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Wychodzi codziennie raso oprócz dni pośw i^ eczn yc l

Adres Rbdakcyi: Kijów, Kres7czafyk38. Teł. 2464, 
A d o . i druk. Polskiej: Kijów, Kreszcz. 38.T e L  1672.

R ę k o p b o w  R edakrya  nie rw raca.

R edaktor przyjm uje od 1 2 —a. S ek reta rz  od  6—3  
A d  j  liiiatracya otw arta od zr—4 p o  p o i I  a d  C H I  

w ieczorem .

O głoszenia przyjm uje d o p d d g  I  i

DZIENNIK KIJOWSKI
■ k t  kw art p H rm . t a b  

i *  k n ja  1 — r.- - r — IŁ —
„  Z a  granica 1.50 U B  Ł.—  I Ł —

Z a x n a a )  a d re u  M  kag.
OCŁP' ZENIA: Z a  w ie rs i petitowy lu b  je g o  m lejace 
przeo tekstem 40  kop. pierw szy i 20 kop. każdy na-

PISMO POLITICS CCŁlCail i i m i c u i
f u m e p  p o j e d y n c z y  tf k o p .

N p iu a e ra fę  I ogłoszenia przyjmuje A s& Jn ls tre c jŁ

n

♦ Czas odwif prenumeratę na kwartał 10.4101

♦
Dla uniknięcia przerwy w  odbieraniu piso, a Sz. Sz. Preiiumeratorowie zechcą łaskawie nadesłać prenumeratę przed d. 1-m październik a

JOZEF MICINSKI
o b y w a t e l  z ie m s k i ,  s ę d z i a  h o n o r o w y  p o w . T y s-a sp o lsk śc g o

po długiej i ciężkiej chorobie, przeżywszy la t  30, zmarł opatrzony św. Sakramentami dnia 28-go w rześn ia
w  majątku Jałaniuc na Podolu.

Złożenie zwłok do grobów rodzinnych w  Hybnicy odbędzie Się d. 30 
września. O czern zawiadamiają stroskani R O D Z IC E .

pensyonat Polski.

Suisisana
Komfort, liygiena! Pokoje z balkonami. I.ekarz Polak. Bibloteka polska. 
Kuchnia franc.-polsKa. Prospekty na żądanie. Pokój z pensyon. od 7 k. (3 r b .)'

Kto wysyła mleko
do m iasta  — może znaleźć w  Wieli fm wyborze

naczynia mleczarskie

T e a t r D y - e k c y a  
B A ----------„ S M O W C O W a ” .  gig b a g r o w a .

Dziś po raz t kom. Lope;: oe Y ega „ P i e s  o g r o d n i k a 1* w  3 tiki. i 5 
obrazach. (ilów ne role wykonają pp.. Budkiew icz, Kuzniecowa, ( zużbi- 
nowa; pp.: Bogdanowski, Dnieprów, Duwan Torcow , Radiu Reży.scrya 
G. Gajewskiego. Początek o yodzime 8-ej wieczorem . Ceny miejsc zw y ­
czajne. W  sobotę dn. i-go października w  południe po cenach zniżonych 
po raz ostatni n iw y  dramat 8. Bent iii „ Ż a r t ,  '< w  4 aki. W ieczornn  
po raz ó ly sztuka hr. I.. Tołstoja „ Ż y w ;  t r u p 1* w  12 tu obrazach, 
W  niedzielę dr.ia 2 go dw a przedstawienia: w  południc po cenach zniżo­
nych po raz 2 gi kóm. O suow skięgo „ I n t r a ź n a  p o s a d a 11 w  5 aktach. 
W iecz. po raz 7 hr. I.. Tołstoja Ż y w y  'r-u p " w  12 obr. W  poniedziałek 
dn. 3-go października 4-te ogólno-przystępne przedstawienie po raz 5-ty 
sztuka E Hoyera „ D e b i u t  W c n e r y *  w 4-eh akt. Dzienna kasa teatru: 
B r .  B u h e w  Kreszcraty^ 25. Szczegóły w  afiszach________________

B u lw a r n a  0 . 4255

Oddział Kijowski
zawiadam ia, że z dnie n l-gc  p a ź d z i e r n i k a  P- b. 
przenosi s i ;  do aow eg 1 lokalu na K p o s z c ^ a t y k u  

JV2 IC w p ro & t Dum y. ** 4344

* e a tr  D ra m a ty c z n y . SJKSKŁ..
Dziś w  piątek dnia 30 września po raz 2 di wesoła komeilya „ S t r a c o n a  
d z ie w e w y n a * *  (La Gamine) w  4 akr. Początek o godzinie 8 wieczorem  
Jutro w  sobotę d r-go naździernisa w  południe po cenach znacznie zni­
żonych , , B e z  p o s a g u 11, w ieczorem  „ M a t a  c z e k o ia d z ia r k a * * . .  W  nie­
dzielę dnia 2-go października w  południe po cenach zniżonych „ K o b ie -  
t a  d z i k a 1*, wieczorem  M O s io łe k * * . W  czw artek dn 6 go października 
benetis E. Astrowej „ N a g a * 1 li.a  femme nue) w 4 akt. W  piątek dn. 7 
października pierw sze otrólno-przystępne Przedstawienie „ t y w y  tru p * *  
sztuka tir L. Tołstoja W  próbach , ,G o d y  ż y c ia * *  Przybyszew skiego.

"10% *  8 & & * f f h * e ( r l  D y r e k c j a  S .  B r y k in a .  D ziś 'd n
■ t L - S Z f e "  8F f  1 3 6 f fk o ■ 10 go w rześnia , , C a r m e n * * . Biorą

udż'-al |>n.: Korska, Rybczyńska, Strukow  Baratow, Kugicl-Kron, Ułucha- 
now. Początek o godzinie 7 i pół wieczorem . Dnia i go w  południe po 
cenach zniżonych , , K r ó l e w s k a  n a r z e c z o n a * * ,  wieczorem  po cenach 
zwyczajnych „ A id a * * . Dnia 2-go października po cenach ogólnie przy­
stępnych „ F a u s t * *  (z nocą W alpurgii), wieczorem  no cenach zw yczaj­
nych ' „ Z ł o t y  k o g u c ik * '.  Dnia 3-go października „ N iz in y * *  (Tiefland). 
Bilety nabywać można.

3817Dziś wyścigi
(ha plaGU Syreekim). Początek o gctlz. 1 pp. 
. o d S fc  s i T  w y  ś c i g i  k ł u s e m  -  k o n n o *
M i n n n . P a l a p a  I f l ik o ła jo w s k a  7 . W s o b o t ę  d n ia  l-^ o  p a ź -  
181(1 (Jl* i  ( L ld u u  d z i e r n i k a  o  g o d z i n i e  4 - r |  p o p o ł u d n iu

Otwarcie Wielkiego Amerykańskiego

S z c z e g i ^ i  t*  a f i s z a c h 4270

* pcr  Le cz. cnor.SAór., wen,|
W . W a sy lk . 16. Por. jok, Przyj. 9-12 
i 5 6. L.icz. Dr. Gol.iberg. 3605

J-r Grzugorz Stanisławski
powrócił z zagranicy. Ordynuje od 
g. 5 —7 W.-Włodzimierska 4,. 4300

iampol-Podolski
Prenum eratę 1 ogłoszenia do

. P m  Kijowskiego*1
przyjm uje 39-

9. D I M t a z  Bteslefciarski.

70°|o oszczędności 70'
Żarow e lampki ekonom iczne „P o­
wszechnego T ow arzystw a E lektrycz­
ności" dają -jo£ oszczędności, palą 
się w e w szelkich  pozycyuch i dają 

jasne białe światło.

Filia Kijowska Rosyjsk. T o w a rzjst.

Ppwszdine  
Towarzystwo Elektryczne

Prorema 17. 425

Skład otw arty od godz. g — 7 w iec  
T elefon  W  1004.'

W IN N IC A 313J

Odeśa
preniimeratę na 

„Dziennik Kijowsk.1
przyjmuje

K s ię g a rn ia  i C zyte ln ia

A. Zwierowicza
J e M e r t B ia ik a ja  31 . 3240

prenumeratę , , D z ie n n ik i  KU 

j o w s k i e g o * '  przyjm uje

Księgar­
nia A. Potemkowskiego

wzm acnia żołądek • 
ilagodm e p rzEzy s zc za

86q

Dyplomacya europejska wobec 
wypadków w Trypjlisie.

T u rcya miecza z pochwy nie dobyła. 
W łochy prow adzą wojnę jak m onolog, strzela­
ją  do twierdz, z których nikt ogn um  nie od­
powiada.
* T ryp oh s— miasto znajduje się dziś w ręku
W łoch, ale krrj T ryp olis w ym agać będzie armii 
okupacyjnej przez wiele lat. Jeszcze nie w iado­
mo, jakie niespodzianki czekają armię okupa­
cyjną wioską, w kraju bez środków żywności 
a z licznym i i bitnymi ludami, które przez 
wieki, przez całą histoiyę przeszłą uprawiały 
zaw odow o w ojnę jako p i r a c i  m o r s c y  i 
jako  rozbójnicy lądowi. W yznaczon y guberna­
tor Trypolisu Bekir Sami, który nawet nie zd ą­
żył objąć sw ych obow iązków urzędowych, zapy­
tan y, co myśli o obećnem położeniu prow incyi, 
którą miał zarządzać, odrzekł: „W łosi niezawod- 
n e zajmą miasto T rypolis, ale stąd do zajęcia 
ealego kraiu droga d aleka- .

W łosi mogą zapędzić się, jak sw ego cza­
su w Erytrei, w przedsięw zięcie bez wyjścia. 
N iegdyś T ryp olis był niczyj, władza turecka 
była tylko nominamą, faktycznie panow ali roz­
bójnicy morscy; od roku 1835 T u rcya zam ie­
niła T ryp olis w zw yczajną piow incyę turecką 
—  wilajet taki, jak Brussa, Saloniki lu b A J ry a - 
nopol. W ali trypolitański m ianow any jest przez 
rząd; wilajet otrzymał garnizon turecki, złożony 
z 13 batalionów i 6 bateryi artyleryi o sła­
bym stanie prezencyi. W  całkiem przestarza­
łych fortach znajdują się 3 kompanie artyleryi 
fortyfikacyjnej. Natomiast niema zupełnie or- 
ganizacyi redyłów  czyli obrony krajowej, gdyż 
ludność m iejscowa nie nadaje się do tworzenia 
regularnej armii. S ą  tylko potom kowie d aw ­
n ych  janczarów , tak zw ani „kuluglu*, synow ie 
niew olników , którzy tworzą rodzaj milicyi 
m iejscowej, Jak ta armia zachow a się w  przy­
szłości, kiedy pizyjdzie do zdobyw ania kraju, 
oazy za  oazą, kiedy W łoch y zapuszczą się w 
kraj, tego jeszcze dziś przewidzieć nie można. 
T u rcy *  bowiem dziś absolutnie nie ebee oporu 
Staw iać i utrzymuje dyplom atyczną likcyę, że 
w ojny nie prow adzi i w ojny nie uznaje.

Dyplommcya europejska w cale nie by la 
zaskoczona w ypraw ą w ioską, wiedziała o niej 
daw no, po części sama zacbęcala W iochy do 
tego kroku ryzykow nego, a dziś um ywa ręce 
od w szystkiego 1 zachowuje ścisłą neutralność, 
a raczej wyczekuje, jak się to wszystko skoń­
czy. A n i mocarstwa, należące do trójpofozumie- 
nia nie chcą dla miłości T u rcyi nai azić sobie 
W łocb, o których współudział w tjin  systemie 
politycznym  oddawna F ran cya i A n glia  się 
ubiegają; ani m ocarstwa z któremi W łochy razem 

^ w orzą  trójprzymierze, nie chcą narazić się sw p- 
mu sojusznikowi. Jedue i drugie przestrzegają 
lyjko tego zazdrośnie, aby w alka nie przenio- 

-•sła się rta półwysep bałkański, w szystkie bowiem 
mają tam sw e interesy własne 1 żadne m ocar­
stw o nie agodzi s ię j  na to, aby inne uczyniło 
postępy w obecnym  stanie rzeczy. I ’rzyjdzie 
czas, w tedy Dędzie każdy brał, na co przez 
caiy wiek pracow ał. D latego przykazaniem  d y ­
plom atycznym  jest w obecnej chwili s t a t u s

q u o na Bałkanach. Na to w szyscy przysięga­
ją, n>e w yłączając W łoch, które zaraz po w yp o­
wiedzeniu w ojny T urcyi poleciły swym zastęp­
com dyplom atycznym  T konsulom w państwach 
Bałkańskich, aby ściśle przestrzegały utrzym a­
nia s t a t u s  q u o na Bałkanach.

Trad ycyjn y przyjaciel św iata islamskiego 
cesarz W ilnelm robii wszystkie usiłowania 
przez sw ego ambasadora v. B.ebersteina Mar- 
schalla w Konstantynopolu, aby utrzymać Tur- 
cyę w i'uzyi, że Niemcy są jej jedynym  sojusz­
nikiem. Niemcy mają dziś faktycznie uprzyw ile­
jow ane stanowisko w A zy  i Mniejszej i w szyst­
kie interesy ekonomiczne nakazują Niemcom 
dbać o utrzymanie T urcyi taką, jaką jest, 10 
jest słabą. A le Niem cy Turcyi potrzebują.

A ustrya gra inną^parfyę. A ustrya udaje 
wielką przyjaciółkę T u rc ji, choć z drugiej stro­
ny nie może się otw arcie narazić W iochom  i 
tym sposobem zniechęcić je  do trójprzymierza. 
Ale A u strya  ma istotny interes w utrzymaniu 
wolnej drogi z Bośnii przez Sandzak do S a lo ­
nik, a nadto A ustrya, mając jedyne wyjście 
przez A dryę na morze Śródziemne i jedyny
w ylot na świat nie może pozwolić, aby
W łochy zam knęły morze Adryatyckie i przez
zajęcie naprzeciw Brindisi z drugiej strony na 
wybrzeżu atbańskicm jakiegokolw iek portu, 
M tduy, Durazzo lub P revezy zrobiły z A-
dryi rzeczyw iście jezioro włoskie, w któ- 
remby flota austryacka została na zawsze zam 
knięta jak flota rosyjska na morzu Czarnem.

A u strya  przeto zazdrusnem okiem mnsi 
patrzeć na wszelkie postępy W ioch a już musi 
rzucić na szalę wszystkie siły wojenne, g d jb y  
W iochy zajęły  jakikolw iek punkt na wybrzeżu 
albańskiein. W  W iedniu (nie tyle może w Bur- 
g“u jak w Belwederzel marzenie o Albanii i o 
Salonikach i panowaniu na morzu Egcjskiem, o 
drug:ni w ylocie na św iat zaprząta uwagę sfer 
w ojskow ych. Stąd wielkie niebezpieczeństwo 
dla pokoju św iata na wypadek gdyby się de- 
moustracye wojenne pod Preve/.t lub w innym 
punkcie Albanii miały powtórzyć. N awet u- 
sadow ienic s ‘ę W ioch na wybrzeżu AfryLi w 
Trypolisie i w  Cyrenatce jest niemile widziane 
w W ied n .j, gdzie jednak nauczono się liczyć z 
dokonanymi faktami. Jest zawsze jednak rzeczą 
wcale niewykluczoną, żc za jakie parę lat A u ­
strya zaiąda kompensaty za okupatyę T r y p o ­
lisu, jeżeli to przedsięwzięcie W iochom  uda się 
całkowicie. %

Wlochjji mają znóty inne pobudki do 
działania na wybrzeżu afrykańskiem.

Jest to polityka: teraz albo nigdy. Długo 
czekały W łochy na taką sposobność. Przy za ­
łatwianiu spraw y marokańskiej przekonały się 
że A n glia  nie będzie m»&ta nic przeciw okupa- 
cyi wybrzeża afrykańskiego przez W łochy, a na 
wiele lat przedtem zapew niły sobie neutralność 
Francy..

A nglia musiała zrozumieć, że sąsiedztwo 
W łoch jest dla niej korzystniejsze, niż jak iek o l­
wiek inne i mając w pobliżu Mahę (nawiasem 
mówiąc o ludności czysto włoskiej 1, mogia zgo­
dzić się na oddanie pizeciw leglych brzegów 
Afryki Wiochom.

W iochy s 1 krajem przeludnionym. Enu- 
gracya wioska poczyna już rosnąć do olbrzy­
mich rozm iarów i przerzuca celą nadwyżkę u: 
rodzin nad zgonam i w dalekie kraje. Kilkaset

tysięcy robotników włoskich co roku opuszcza 
ojczyznę i szuka chleba w dalekich krajach: w 
Argentynie, w Brazylii « w Stanach Zjedno­
czonych północnej Am eryki. Znaczna część z 
nich powraca do ojczyzny, wielu przesyła mi­
lionow e sumy zeoranych- oszczędności. W  bilan- 
s.e włoskim te oszczędności amerykańskie w łos­
kich robotników ogromnie zaw ażyły na szali. 
Z  tych to surr., dochodzących do 300 milionów 
rocznie, W łochy potrafiły - zyskać gotów kę do 
uregulowania waluty włoskiej, do usunięcia de­
ficytu z budżetu wtoskiego, do przeprowadzenia 
wielkich robót komuniKacyjnych, dc budowy 
portów i do budowy wielkiej floty wojennej.

W szystkie te przyczyny pchają W łochy 
do ekspansyi. K raj skonsolidował się w ewnętrz­
nie, uporziłdkował sw e finanse, powiększył swą 
silę zbrojną. W szystko to musi pow odow ać d ą ­
żenie do dalszej koniecznej dla przyiostu lud­
ności włoskiej ekspansyi. A  tu przy bizegach 
włoskich, o parę godzin żeglugi od w ybrzeży 
sycylijskich leży kraj wielki, absolut ,e niewy- 
zyskany, o niewiadom ych skaroach w ew nętrz­
nych, który wprawdzie nom inalnie należy do 
Turcyi, ale od niej morzem odgrodzony, a tak 

bezbronny, że T u rcya  ani m arzyć nie może o 
obronie tych posiadłości afrykańskich. T o  for­
malnie zapraszało w  epoce, w której cywiiiza- 
cya europejska ogłosiła zasadę siły przed pra­
wem, do w ypraw y afrykańskiej.

Generał pruski, marszałek polny baron von 
ter Goltz, który długie lata organizował armię 
turecką i jest także tureckim generałem  poza­
służbowym, zapytany o powody, dlaczego w łaś­
nie teraz W łochy przystąp-ly do akcyi, odpo­
wiada takimi argumentami.

—  Dlaczego teraz? W łaśnie teraz? R zecz 
prOsta. G dyby W łochy nie zrobiły tego teraz, 
nie zrobiłyby nigdy. Broszę bowiem zw ażyć. 
Odmłodzona T u rcya zrobiła w ostatnich trzech 
latach ogromne postępy. Dała dow ody zdumie­
wającej siły. Ileż to bowiem nieszczęść, które 
się w tych trzech latach na nią zw aliły, po­
trafiła przezwyciężyć!

Straciła Bośnię i H ercegowinę, straciła 
W schodnią Rumelię, grozi jej strata K rety. Prze 
była kontrrew olucyę w stolicy w kwietniu 1909. 
Pokonała powstania w kraju Druzów, w K u r 
dystanie, w Ycm enie, w Arabii, w A ssyryi, w A l­
banii. A  tymczasem finanse nieuregulowa.ne, 
grozi poważny deficyt w budżecie państwa. W y ­
bucha cholera, wybucha ogrom ny pożar w st*. - 
licy, potrzeba ciągle gdzieś przeciw komuś rnc 
bilizować cale korpusy wojsk. Słowem  same 
nieszczęścia *A tymczasem T u rcya  się trzyma, 
Szefket basza w ojsko organizuje, armia zawsze 
waleczna, teraz z lajduje sie na stopie europej­
skiej, na ostatnich manewrach widziano óo.ooo 
dobrze w yćw iczonego i dobrze ubranego i naj 
ispiej uzbrojonego wojska. Flota jeszcze nie 
gotowa. Ale pod wpływem  instruktorów an­
gielsku h i flota sie, reorganizuje, jeszcze rok, 
dwa, trzy, a Turcya będzie miała flotę, z którą 
już riie byle kto będzie się mógł zm ierzyć. S ło­
wem T u rcya się przeobraża i rośnie mimo 
wszystko w silę. T o  daje dużo do myślenia. 
A  przcdewszy5tkiem nie pczw ala długo czekać, 
jeżeli się ma jakieś plany na tureckie prowia- 
cye, choćby one leżały w A fryce północnej. 
Dlatego trzeba było śpieszyć. H tac M ae la cn -  
niae.— T o  jest odpowiedź generała pi uskiego na

pytanie: D laczego W iochy tak się śpieszyły z
zaborem Trypolisu. A  do tych m ateryalnych 
powodów dołączyć należy jeszcze psychologicz­
ne. General pruski nazyw a je  „etycznym i". 
Nainby się zdawało, że można wszystkie zna 
leźć pow ooy tylko nic etyczne, ale nie zapo­
minajmy, że mamy do czynienia z pruskim, g e­
nerałem, który posługuje się inną zupełnie lo ­
gik ą  w sferze etycznej. O loż tc etyczne mo­
menty. Na W iochach ciąży zaw sze jeszcze pa- 
tryotyczny ból z powodu klęski pod Aduą w 
roku 18(16, której na Abisynii mę można było 
pomścić. T eraz nadarzała się ostatnia sposob­
ność dla yloirc  włoskiej na wybrzeżu afrykań- 
skiem I dlatego powiedziano sobie w Rzymie: 
teraz albo nigdy I mamy teraz szczególniejsze 
widowisko w ojny prowadzonej jednostronnie, 
gdzie jedna strora  wojuje, a druga pałasza z 
pochw y nie dobywa.

W iochy sw ego celu dopięły. M ogą być 
zadowolone. Zdobyły kawał cudzego kraju w praw ­
dzie bez chw ały wojennej, ale zato nie: bez 
powodzenia.

Nasuwa, się teraz pytanie, jakie odszkouo 
wani_ będą sobie też na T u rcyi za te nabytlr1 
włoskie likw idow ały zrprzyjaźnione mocarstwu. 
Tcni sobie teraz' łam e głow ę dyplom acya eu­
ropejska Potem za lat parę. dowiemy się, że 
zabór tego lub ow ego kraju był już dawno, 
jeszcze w roku 19 11 upla.iowany.

2 prasy polskiej.

W piyw wojny nń emigracyą polsftą.
„Słow o Poiskie- zwraca uw agę na to, że 

wybuch w ojny włosko-tureckiej i ewentualne 
opanowanie Trypolisu przez wiochów może 
mieć znaczenie doniesie dla einigracyi polskiej 
do Am eryki Południowej.

W śród trudności bo wiem, na jakie napo­
tykała em igracya polska w A rgentynie, jedno 
z pierwszych 'miejsc zajm owała konkureneya z 
em igracyą zarobkow ą włoska.

. W śród 289,610 emigrantów, której w roku 
ubiegłym  w ylądow ali w  Argentynie, było 1020; 9 
włochów , którzy po hiszpanach, przybyw ającycn 
na robotę w  liczbie 131,466 zajmował, drugie 
miejsce; liczba -m igrantów z Austryi wynosiła 
zaledwie 4,542, z R o sy i 12765 W iększość przyb y­
szów  włosąich stanowili w ychodźcy sezonowi na 
czas żniwa. W  ostatmeb czasach podaż z ich stro­
ny na argentyńskim rynku pracy zaczęła p rzew yż­
szać pop '’t, co dla planowanej em igracy. naszej nic 
przedstawiało pom yślnych w idoków  drugiej 
strony rząd argentyński, popierający w yłącznie enii- 
gracyę osadniczą, dał do zrozumienia, że przypływ  
polskich robotników sezonowych uważa za zby 
teczny.

Obecnie sytuacya uległa raptownej zmianie 
a przyczynił się <10 tego konlhkt włosko-argentyń 
ski i wydany przez rząd wioski zakaz wychodżiwa 
sezonowego, sprowokowany przez rząd argentyński 
rozporządzeniami sanitarriemi rdnośnie do włos­
kich okrętów przewozowych. R n orządzenia rzą­
du argentyńskiego ubliżały godności narodowej 
w}ochó.v. N i ten zakaz nie zdecydowałvby się 
Wiochy, gdyby okupacya Trypolisu nie była już 
wówczas planowana; wiedziały 4'0w*em! że przy 
przyszłej akcyi wojennej fiota handlowa potrzebna 
będzie do celów transportowo wojennych, wśród 
wychodźców zaś sezonowych do Argentyny znaj­
dują się tysiące rezerwistów, którzy w czasie wOj- 
ny zatrzymani będą w kraju.

Zakaz rządu w łoskiego w yw ołał w  Buenos 
A ires łatwo zrozumiałą konstern icyę, zw łaszcza, że 
nadchodzące żniwa zapowiadają się wyjątkow o po­
myślnie i w ym agać będą zwiększonej podaży rąk. 
ZY .atury  rzeczy w  takiej sytuacyi pogląd rzą tu ai 
gentyńskięgo na w ychodżtw o sezonowe z G allcyi 
1 legł radykalnej śmianie. Do żniw na 9 mil onach 
hektarów potrzeba będzie około 135 tys. rąk 'obo- 
czych. Rząd argentyński czyni obecnie w  drodze 
prywatnej w yw iady, czyby w  dostawie robotnika 
Galicya nie zechciała partycypow ać z udziałem 
przynajmniej 40 tys. robotników, zw .aszcza, gdyby 
rząd argentyński zagw arantow ał minimalny zaro­
bek w  rw ocie  10 kor. dziennie, w raz z culem u- 
trzymaniem, oraz obniżył koszty przejazau przez 
ocean.

Obecnie zabiegi rządu argentyńskiego w obec 
spóźnionej pory są daremne, w iększość bowńem na 
szych robotników sezonowych bawi za granicą i w ró­
ci do kraju w listopadzie. W  każdym razie w ytw a ­
rzają się w Argentynie korzystne na przyszłość 
widoiti dla naszych w ychodźców  zamorskich, zw ła ­
szcza, jeżeli po okupacyi Trypolisu tysiące erru 
grantów w łoskich zamieni s:ę w  kolonistów trypo- 
iitańskich, a rząd argentyński, widząc, że rolnictwo 
argentyńskie nie obejdzie się bez w ychodźtwa se ­
zonowego, zmuszony będzie oprzeć przyszłość swej 
gospooar :i na em igracyi zamorskiej.

Zamach na biskupa
Chomyszyna.

Z e Stanisław ow a donoszą nam następu­
jące szczegóły krw aw ego zakończenia zjazdu 
duchowieństwa rusińsktego w G alicyi. Biskup 
ruski Chom yszyn zwołał na wtorek zebranie 
duchowieństwa sw ojej dyecezyi; z in ieyatyw y 
biskupa utworzono osobny poufny komitet 
księży, którego zadaniem byłoby obmyśleć spo- 
by, jak należy działać przeciwko antyreligijnej 
propagandzie polityków i publicystów ukraiń • 
skirti; obok tego wobec szerzącego się odstę 
pstwa religijnego, propagow anego przez rad y­
kałów, wobec moskalofilizuiu, który doprow a­
dził do urządzenia niedawno pierwszej mszy 
prawosławnej w Załuczu pod Śuiatynem , w ięc 
w tnie scow ości, wchodzącej w obręb dyecezyi 
ks. Chom yszyna, wobec wznowionej niecaw no 
akcyi • chrześcijańsko-społecznej przez stron ­
nictwo grupujące się koło „R uslana*, któremu 
patronuje arcybiskup Szeptyck’’ : biskup stani­
sławowski — akcya tego komitetu m iau p o d ­
staw y wśród duchowieństwa. Do komitetu tego 
należeli księża, którzy aotąd jeszcze brali udział 
w pracach partyi ukrainof.lskiej, ale którym  za 
wiele byio dem agogii i apostazyi m enerów u- 
kraińskich.

Pomocnikami w  akcyi Chom yszyna by li 
księża: Łcm nicki i Gordjewski. Z a  ich przy­
czynieniem się na „soborczykach- zapadały u- 
cliw aly przeciwito „D ilu", w ysyłan o protesty 
do prasy ruskiej przeciwko szerzeniu przez 
organy ukrainofilskie bezw yznaniow ości. A kcyc 
takie zaznaczyły się j iż  kilkakrotnie. Ostatnim 
aktem duchowieństwa ruskiego dyecezyi stani­
sławowskiej były piotesty przeciw obelżywej 
notatce „D iła“ o Matce Boskiej.

Na zjazd w torkow y przybył takż< do Sta­
nisław ow a ks. Kamiński.

K s. Teodor Kamiński urodził się w roku 
1869 z ojca księdza rusA ego. O jci ic lego cier­
piał na manię prześladowczą, brat powiesił się. 
Sam  Kamiński oddawna okazywał skłonność do
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iest tak niezbędnie potrzebnem, że aby zvnązać ko­
niec z końcem ta anarchia handlu jest-tolerowaną. 
W  ostatnich czasach zdarzały się fakty, że kupiec 
nieuczciw y konkuruje zw ycięsko z kupcem  uczci­
wym , sprzedan,c towar, za który nie płaci, o w iele 
taniej. Odeski komitet giełdow y, rozw ażając szcze­
gółow o te fakty, postanowił Czynić w  m inisterstwie 
starania o zaprowadzenie regestracyi firm handlo­
w ych, gdyż obecnie każdy zadłużony kupiec może 
odstąpić swą firmę trzeciej osobie i' v ten sposób 
um yć ręce i w yw inąć się od odpowiedzialności 
w obec w ierzycieli.

Przed paru miesiącami m ieliśmy nader cie­
kaw y precedens z bankructwen niejakiego Arono- 
wa, który zem knął do Galicyi. Sąd handlowy ode­
ski, nakazując areszt Aronow a, na prośbę w ierzy­
cieli, posłał listy gończe do konsula rosyjskiego we 
L w ow ie; konsul rosyjski list ów  odesłał, objaśnia­
jąc, iż sąd rosyjski wmien kom unikować się z kon­
sulem nie bezpośrednio, a przez ministerstwo 
spraw  zewnętrznych.

• T o  os‘ atnie zuowuż oznajmiło, że na skutek 
konwencyi m iędzynarodowej z Austryą, tylko tacy 
bankruci są przez A ustryę w ydaw ani Rosyi, o któ 
rych w szczęte jest dochodzenie śledcze za krymi 
nalnejfprzekroćzenia.

O A ronow ie było w szczęte śledztwo, lecz do 
w o ld w  nie zdołano dostarczyć w  ciągu 30 dni, w ięc 
ministerstwo zawiadom iło Austryę, ze w obec upły­
nięcia wskazanego terminu dalszych pertraktacyi 
nie będzie prow adziło i w  ten sposób Aronow , za 
trzym any przez krakowskie sądy, został wypuszczo 
ny na wolność. W ogóle praw odaw stw o handlowe 
rosyjskie nie daje możności sprężystego ścigania 
oszusta handlowego, p ierw szy w arunek— aby pre- 
tensya przew yższała 1,500 rubli utćudnia sprawę, 
gdyż nieraz w ystarczy zapłacić 100 rb. i „cenzus 
bankruta" upada.

obłędu. Już jako k"’,ądz sw ego czasu pił 
zgryw ał się w karty. Biskup ks. Chomy szyn 
kilkakrotnie upominał go i karał; między nimi 
ODyawoma stosunki były naprężone; raz nawet 
Kamiński w yraził się wobec niego po grubiań- 
sku. Później przeprosił biskupa za grubiań- 
stwo, ale biskup miał się wyrazić, iż „zapamię­
ta sobie dobrze aferę*. W skutek złożonej obie­
tnicy poprawy na ręce ks. Chom yszyna K a 
miński zmienił tryb życia i przez kilka lat pro 
wadził się ku zadowoleniu przelożonycn. Od 
‘.rzęch lat administrator parafii w Russowie, 
pomimo poparcia^Jkolatora^ p. Theodorow icza, 
nie mógł uzyskać zatwierdzenia władzy na tem 
probostwie.

Niedawno m ianowany wikarym  w Zału- 
tę nominacyę za sekaturę ze stro- 

Parcchem ruskim w Załuczu jest 
ks. Kozicki, starzec nad grobem, i jego  to m iej­
sce miał Kamiński zająć; ze stosunkami miej­
scowym : nie był wszakże obznajm iony i K a ­
mińsk; uważał nowe stanowisko za niekorzy­
stne cii a siebie. Kilkakrotnie zw racał się do 
Cnomysiyna! z prośbą o zmianę postanowienia, 
ale. wszelkie zabiegi były bezskuteczne. Na 
persw azyc Kam ińskiego, że ma dzieci, i że w 
Zaluczu żyje w biedzie, mając 50 kor. płacy, 
biskup miał odpowiedzieć, że „ r a e n e  w a s z i  
d i t y  l y s z c z o  n i e  o b c h d j a t ’*.

Na zebraniu duchowieństwa' w szkole prj - 
?.ratnej ruskiej przy ul. Gołuchowskich 1. 5 K a ­
miński okazywał już ogromne zdenerwow anie.
W yszedł z zebrania w spójnie z ks. Jabłońskim, 
parochem ruskim z dyectzyi lwowskiej. Idąc 
uiicą, zw racał uw agę przechodniów: w ykrzyki­
wał głośno, wym achiwał rękoma, wołai co 
chwila:

—  U b i j u  p s a !
—  Z a i a o r d u j u  C h o m y s z y n a !
Pomimo cpo-u służby biskupiej wdarł sic

j <»!acu biskupiego przy ul. Lipow ej. P od­
niecony, zdenerw ow any, w furyi ogromnej, bez 
<: opowiadania się, cci tir. ci w szy służbę, wpadł do 
gabinetu biskupa : rzucił się na ks. C hcm yszy­
na, godząc nań nożem.

—  Z a moi dity! Z a  moju kryudu! —  
wołał, podniósłszy rękę z nożem, chcąc przebić 
biskupa.

Z a  Kamińskim wpadł do gabinetu ks. Ja- 
b'<?ński. i jemu jedynie Chom yszyn zaw dzięczał P>osi Kokowcewa o pomoc”i umożliwienie mu d2ia 
swe ocalenie. W idząc furyata, Jabłoński z bo-1 kaznodziejskiej,
ku rzucił s:ę r.ań, a odtrąciw szy go od Choaiy- 
jzyna, zaczął się z Kamińskim szamotać. P od ­
czas szamotania Kamiński ranił Jabłońskiego w 
rękę i wywichnął ją.

Chomyszyn tymczasem uciekł.
Kamiński zaś, widząc, iż ofiara znikła mu 

7 oczu, w szalonej rozpaczy, krzycząc i klnąc, 
w bit nóż w pierś sw oją około 'serca.

Siużbą w ów czas ubezwladniła furyata.
Vw czwano p o licję  i lekarzy. Przed pałacem bi-1 
st.irp.iu zebrał się tymczasem tłum publiczności 
i ducnowiiych ruskich i żyw o komentował całe 
zajście. K ursow ały najsprzeczniejsze wersye, 
mówiono o zabójstwie biskupa, o rozlewie krwi 
w pa.auu, o przyczynach zamachu i t d.

R annego pizeniesiono natychmiast do kan- . . . . .  . .. luc łaouo.
etiaryi konsystoryalriej. W  chwilę po zamachu D  w ięc dochodu te przedstawienia nie dają. nrzeg.em lasu, a potem" szosą przybiegł do miasta 

lekarze "  • •  — *------ 1 -  ■   . . . ■

i w ym aga dokompletowania. Mówią, że nie jest 
w ykluczona nominacya kilku starofinów na senato 
rów, w yk.arow aje się już nawet nazwisko jednego 
z nich, W norinena, obecnie gubernatora.

W  Finlandyi polityka Zejna stosowana jest 
z Człą bezwzptędnością. istnieje w  Księstwie pra­
w em  przewidziana wolność zgromadzeń. K iedy zaś 
w ostatnich czasach z powodu proiektu w yc b ęb ­
nienia dwóch parafii gub. wyborskiej zaczęły  się 
odbyw ać liczne zgrom adzenia protestujące, władze 
wojenne otrzym ały rozkaz rozpędzania" zgromadzeń 
P olicya miejscowa, spełniając żądania władz, ze­
brania rozpędza, w  w ielu jednak m iejscowościach 
policm ajstrowie nie uznali za m ożliwe spełniać te­
go rodzaju niezgodne z prawem  rozkazy. A le też 
skutki tego b yły  smutne: ns rozkaz general-guber 
natora otrzymali dym isyę policm ajstrowie. Sain. 
m ichelski Arenberg, tam er:orski Am inów i kuo 
pioski Kilstrem.

„Birżew yja W icdom osti" zapewniają, że spra­
w a dwóch parafr pójdzie stanowczo w  odwlokę. 
Z  chw ilą  ustąpienia wiceministra Kryżanow skiego 
komisya, która miała zająć się tą sprawą, pozostaje 
bez prezesa. Otóż prezes tej komisy i podobno na 
razie zupełnie nie będzie mianowany.

Z życia rosyjskiego.

Skład osobisty Synodu. „Birżew yja W iedo- 
mośti" komunikują, iż w  ciągu timy w  synodzie 
ąędą brali udział: Metropolita Antoniusz (peters­
burski), metp aclita W łodzim ierz (moskiewski) 
i metropolita Flawian (kijowski), arcybiskup fin­
landzki Sergiusz i w ołyński Antoniusz, ci w szyscy 
>ak dotychczas' z now ych zaś członków synodu 
przybęeą: tfcyb isku p  połtaw ski Nazaryusz, biskup 
wołógodzki N'kon, saratowski Ilerm ogenes (opiekun 
Heliodora), kiszyniowski Serafin i chełm ski Eulo- 
giusz. Jest to zdaniem „Birź. Wiedom." skład skraj­
nie praw icow y, pozatem osobiście nieprzyjazny dla 
metropolity petersourskiego Antoniusza, który, jak 
wiadomo, nie cieszy się wielkiem  uznaniem pra- 
w icowców.

Spraw a Burcewa. P ierw szy departament se­
natu rozw ażał przed paru dniami skargę Burcewa 
na naczelnika miasta Moskwy, w  której Burcew 
oznajmił, że nigdy nie był sądzony i sitazany za 
spraw y polityczne, w ięc tego rodzaju pogłoski są 
oszczerstwem . Senat skargę rozw ażył i uznał, że 
jakkolw iek B urcew  nigdy nic był skazany) jednakże 
obecna jego działalność nosi tmchy przestępstwa 
zdrady stanu. Nie pociągano go do odpow iedzial­
ności, ponieważ przebyw a zagranicą. W obec p o­
w yższych okoliczności senat skargę uchylił.

Heliodor do Kokowcewa, Prezes rady mini­
strów otrzym ał od znanego mnicha Heliodora list 
ze skargą na ucisk ze strony w ładz m iejscowych 
i centralnych. Jak donosi „Ctro Rossii", Jleliodor

Napad na pcczfĘ i zabójstwo.

r y e r c k ,  O d e s k i .

□  Stowarzyszenia polskie po długiej ci­
szy zaczynają budzić się do życia, rozpoczyna­
jąc sezon jesienny. „ D o m  P o l s k i *  rozpo­
czął sw e teatralne w ieczory wystawieniem  sze­
regu now ych sztuk scenicznych, jak dramat 
„Przysięga* A . Goliey, krotochwilc: „Parodya 
miłości*, „M iłostki ułańskie*, „Bez w ąsów * i| 
„Idealista*.

Jak już pisaliśmy, członkowie „Domu 
Polskiego* opłacają tylko 5 kop. za szatnię,

W  sobotę o godz. 12 w  nocy z Mejszagoły 
w yjechała poczta, podążająca z miasteczka S z y w in i 
do W ilna. W ieźli pocztę z Szyrw inł stangret Jan 
Fiodorowicz i pocztylion Leonard Lozowski, a e- 
skortował strażnik pieszy. Z  M ejszagoły chciał przy- 
;echać do W ilna pomocnik pisarza gminnego, An 
drzej Trus, a ponieważ w  furgonie oprócz stangre 
ta m ogły pom ieścić się tylko 2 osoby, strażnik 
stąpił miejsca Trusow i, a sam pozostał w  Mej 
szagole.

W  odległości 10 wiorst od W ilna od strony 
lasu roalęgła się salw a z rew olw erów . Natychmiast 
padł raniony jeden koń. T rusow i spadła czapka 
Chcąc ją  podnieść T rus spadł z wozu i stoczył się 
do rowu. Gdy rozległa się salw a powtórna, Łozow - 
ski zaczął strzelać w  stronę bandytów. Po wystrze 
leniu wszystkich nabojów pocztylion próbow ał 
umknąć na drugim zdrowym  koniu. W ów czas na 
pastnicy zaczęli go ostrzeliwać i położyli trupem 
na miejscu. Stangret, w idząc opór daremnym, zaczął 
błagać bandytów o życie. Napastnicy zranili go ja 
kiemś tępem narzędziem i zaczęli rabow ać pocztę 
Porw aw szy worek, w  którym było około 5,600 rb 
zbiegli do lasu. Stangret v. sprzągł konia i na dru 
gim  szybko przyjechał do W ilna, gdzie zawiadom ił
0 zajściu władze. Praw ie jednocześnie przyszedł do 
miasta pomocnik pisarza gminnego T rus i niezwło 
Cznie udał się do polrcyi śledczej. O godz. 5 nad 
ranem na miejscu wypadku Dył wicegubernator, 
Podjakonow, policya i w ładze sądowe. Puszczony 
pies śledczy znalazł v  lesie pustą torbę pocztową
1 maskę. Dalszych śladów z powodu deszczu : gę­
stwin leśnych psy nie w ykryły.

Badany Trus zeznał, żę na wezwanie ojca 
jechał do chorego brata, leżącego w  szpitalu sw. 
Jakóba w  W ilnie. Ogłuszony strzałami stoczył się 
ao rowu i tam na razie stracił przytomność,” Gdy 
przytomność odzyskał, bał się w yjść na szosę, źeby 
go nie zabito. G dy wszystko ucichło, Trus naprzód

z Pogotowi:, ratun- 
policyjni, zjaw ił się I 
prof. gimn. Kamiński.

przybyli tam dwaj 
k o c fg o , dwaj komisarze 
u.kżo brat napastnika, 
który rozżalony wclal:

- ■  Zabyłyśte czołowika ,*nvynnoho, za- 
hem ' teper -jeho dity!

Sa

ne zabyio, ty moi dity zabyw!
Rannego Kam ińskiego odwieziono do szpi­

tala. W  drodze Kamiński pobił polieyanta i I 
pokąsał w rękę. Lekarze szpitala orzekli, że| 
dostał napadu szału.

W ieczorem  Kam ińskiego odwieziono do| 
Lw ow a.

Zau ważyć należy, że zaraz po zamachu I 
namiestnictwo telefonicznie żądało relacyi o za-] 
machu, pytając się zw łaszcza, czy zamach nie| 
ma tia politycznego.

4 1 wszyscy byli zamaskowani.

KRO «1»  rHOW INC Y  ON ALLi*..

(Z pism i od korespondentów).

— Sieć telefoniczna w  pow. owrucklm-

Zostaje przeto tylko moralne zadow olenie i...| Zwłoki pocztyliona Lozowskiego odwieziono
składka dobrowalna na pokrycie dekoracyi, k o - i do szpitala św. Jakóba. Śledztwo w toku. 
slyum eryi etc. Zapaleni jednak miłośnicy s c e -|band °P°wiadaJ potem stangret Fiodorowicz, 
ny me zw ażają na przeszkody. ■

W  dramacie „Przysięga* widzieliśm y w ca­
le gustow ne umeblowanie w n ętrzą zagrody gó- 

Sam  spraw ca zamachuTkrzyczal co chwila: I r?'8Liei ? S;y ,u ^ o p ia ń s k im , więc stoły, ław y.
—  Chom yszyn , ty m m e zarizaw , ty me- f ^ 1’ które stoiar- w ykonał własnym

V. tu mai ditu zahnwi | kosztem, w „Miłostkach Ułańskich --ła d n e  de-
koracye, fontanna, ogródek etc. M imowoli n a­
suwa się pytanie— ileż to pracy, bezsennych I Owrucki pow iatow y zarząd ziemski zw rócił się 
nocy, zdrowia, pieniędzy w kłada się w to to-1 do gubernatora w ołyńskiego z prośbą, ąby po- 
warzystw o. I zw olono ziemstwu na* przeprowadzenie w po-

A le  bo też na teatrze kończy się lista I wiecie sieci telefonów oraz o oddanie ziemstwu 
czynności dozwolonych ludności polsk.ej. Dzię-1 istniejącej linii telefonicznej Korosteń— O wrucz, 
ki rządom tołmaczowskim, wszelkie inne roz-1 przeprowadzonej sp ecyaln ie. na czas uroczyslo- 
ryw ki, kursy wieczorne, szkoły niedzielne, od-1 ści wrześniow ych w Owruczu. 
czyty, w ieczory dyskusyjne i naw et deklaira-l Gubernator odpowiedział, że zar ówno spra
cye to rzecz dozwolona gdzieś w gub. śro d -jw a  oddania linii Korosteń— O wrucz, jak  i za- 

W rażenie w mieście było ogromne. ^  st,01‘ cy - ^  nas to s3 rzeczy zabro-1 łożenia sieci telefonicznej, zależne są od miai-
< iiuwienstwo ruskie, zebrane w dużej liczbie v polaków! I stra Spraw wewnętrznych, Zarząd ziemski wi-
Stanisław ow ie, było bardzo podnie-one. Z a -1 , L i r a “ —  druga drużyna amatorska, o nien z upoważnienia zgrom adzenia ziemskiego 
znaczyć należy, że ks. Choi yszyn me cieczy I znaczn*e w7ŻS7J m poziomie artyzmu, rozpoczy-1 zw rócić się przez gubernatora do ministerstwa,
się wcale wśród duchow ieństwa ruskiego p o p j n a  S W Ó J sezon wystawieniem  sztuki Fredry I W arunki zaś, na jakich m ogłoby nastąpić od-
lam ością, ani sym patyą. | » D a m y  i H u z a r y * .  R eżyseryą sztuki kieru-M an ie linii telefonicznej ziemstwu, należy okre-

Ks. biskupa ostrzegano przed Kamińskim j rui e ^r - W ł. Stanisław ski i artysta teatrów  | ślić w porozumieniu z nacz< lnikiem okięgu ki- 
• nn .szci. > mu, że knuje zam ach i chce g o j w arszaw skich p. A dolf Stankiewicz. Ijow skiego poczt i telegrafów.,
zarżnąć, ale mimo środków zapobiegaw czych! I n  sp e  mamy wyjazd gościnny do K iszy  | —  W y sta w a  rolnicza. D 18 — 20 b. m.

' ‘ 'n io w a . Iw  miasteczku Kam ionce w pow. czehryńskim
„O gnisko* jeszcze nie dało znaku życia. I otw arta była przez czehryńskie ziem stwo powia- 

Suodziew ać się należy, że jak  w ia ta ch  p oprze-1tow e w ystaw a roL.icza. A czkolw iek w ystavTa 
dnicl obdarzy nas także produkcyą amatorsko-1 przedstawiała się zewnętrznie dobrze, jednak
teatralną. | nie można jej nazw ać zupełnie pomyślną. W y

Jak długo jeszcze będziemy się do prze- staw a ta ta u a  na w zględz'e zaznajomienie wło 
sytu cieszyli amatorską działalnością t r z e c h [ ścian z  ulepszonemi metodami gospodarki roi 
s c e n  p o l s k i c h  w jednej kolonii?

„ Q u o  V a d ’ s* operę N ougues’a w ysta 
w ia teatr Miejski z wielkim przepychem. Dl; 

charakteru I wJ^onanła roli Ursusa został zaproszony popu • I w prow adzenia czynnika współzaw odnictwa
w doskonaleniu sw ych gospodaistw’. Tym cza 
sem włościanie an: dostatecznie obesłać, ani 
zwiedzić w ystaw y nie mogli, bo był to czas

z-.imachowi me przeszkodzono.

Z a d a n ie  K okow cew a-

Paryski Tem ps“ przytaczając znane odezwa­
nie się Kokowcewa do Ofrosimowa, jako też poJa- 
r.ą przez „Ulro Rossii* rozmowę Balaszowa z pre­
mierem, przychodzi do wniosku, że zadaniem i pro- 
Kramem Kokowcewa będzie — „uspokojenie*

W ynika to przedewszystkiem  z c h a r a m i u , ,  , , „  , .
byłego ministra fin-nsów. Iarny atleta  p. W  ład P ytlasm ski.

„Administrator przedewszystkiem, zmuszony| D  W y s ta w a  Odeska kończy się, jak wię 
jako kierown:k finansów stac zawsze na gruncie | ł£SZ°ść w ystaw , deficytem. R ada miasta Ode

drugi medal zloty z napisem „Z a  słownik języ­
ka polskiego— Ziom kow i*... A  przedstawiciele 
możnych rodów  polskich koszty w ydaw nictw a 
z własnej kieszeni pokryli...

C zy dzis.aj ma być inaczej?..
C zy  dzisiaj, gdy nas^ język, to najwyższe 

bo ostatnie dobro polskie, na tyle groźnych 
napaści i niebezpieczeństw jest narażone, pozo 
staniemy obojętni na losy „Słow nika*, który:—  
„jest czynnikiem przedewszystkiem społeczno- 
natoduwym ; jest zwierciadłem m owy, a ta 
znów  niejako duszą narodu*?!..

Mam to głębokie przekonanie, że społe 
czeństwo nasze kresowe na pytania powyższe 
odpowie szerokim czynem obywatelskim i że 
znajdzie odpowiednią drogę dla odżywienia 
wydaw nictwa, które wskutek braku p o p a -ca  —  
zamiera.

Czarny Jegomość.

Z Dziejów ochrany.
Ks. Meszczerukij przytacza w  swoim „Grażda- 

ninie" szereg wspomnień z przeszłości oenrany 
wykazując, że niedawne w ypadki nie są w łaściw ie 
niespodzianką, już z dawien dawna ochrana p o ­
pełniała szereg błędów  nie do darowania: śledziła 
i szkalowała osoby niewinne, nie zw racając uwagi 
na poszukiwanych przestępców.

W  początku 70-ch lat —  opowiada ks. Me 
szczerskij —  odbyw ały się u mnie w  poniedziałki 
małe konfereneye, na które zapraszałem  ludzi ze 
sfer rządowych, z byłych  m arszałków, gubernato­
rów , bez wyjątku wszystkich —  ultra-prawom yśl- 
nych. Pomimo to mój kam erdyner pewnego razu 
ośw iadczył mi, iż w ezwano go do szefa żandarme- 
ryi i zaproponowano sowitą nagrodę za doniesienie 
o wszystkiem , co się na tych konferencyach dzieje; 
następnie zaś nieboszczyk W . Książę W łodzim ierz 
Aleksandrow icz zawiadomił mię, iż Cesarzow i do  ̂
niesiono, jakoby na moich konferencyach prowa 
dzono opozycyę przeciw  Monarsze ..

Ukazało się, iż Pobiedonoscewa i ad utan.a 
C esarzew icza ochrana podejrzew ała o spisek prze 
ciw  Cesarzow i —  a z drugiej strony z tych samych 
wspomnień ks. M eszczerskiego okazuje się, że do 
Codziennej pracy w e własnej J. C. Mości bibliotece 
przy Zim owym  pałacu, dopuszczono za czasów 
Plehwego, niebezpieczną terrorystkę.

Z  „anegdot* —  z bliższej przyszłości pr/yta 
cza ks M eszezerskij takie fakty: 2 lata temu aresz­
towano w  Carskiem Siole mleczarkę, przyw ożącą 
codzień m leko do paiLcu, g d y l . . pewnego dnia o- 
chr: na nie poznała iej

A  oto jeszcze nowsze: na parą dni przed po­
święceniem  cerkw i pamięci poległych po Cuszimą, 
zarządzający uroczystościam i otrzymują od „ochra­
ny* nadzwyczajne zawia domienie, iż w  liczbie za 
proszonych na uroczystości znajduje się »iebezpie 
czny anarchista— Tołstoj i dwie niebezpieczne so- 
cyalistki... Poęzęto spraw dzać spis zaproszonych, 
okazało się, iż zaproszony był nr. T ołsto j— wice- 
guberniitor petersburski, a niebezpieczne zdaniem 
„ochrany* socyalistki, b yły  to dwie córki dyakona 
nowej cerkw i, absolutnie o nic zupełnie nie podej­
rzewane.

i- g oatoli zgromadzenia- będą odroczone do d. 
listopada, praca ta może być wykonaną.

W  dalszym ciągu w yjaśniono, iż inrtytu- 
cye ziemskie mają praw o zmieniać podstaw y 
opodatkowania, nie krępując się żadnym termi­
nem. Zebranie uchwaliło kw estyę reform y po­
datków rozw ażać z dwóch punktów widzenia: 
ze strony praw nej oraz ze strony możliwości 
urzeczyw istnienia projektu.

Zebranie po długiej dyskusyi nad oby­
dwu pytaniam i przyszło do następujących w nio­
sków.

1) Oszacowanie majętności z r. 1905, d o­
konane na zasadz.e praw a z d. 2 kwietnia 
1903 r., nie jest obowiązujące dla now ych 
ziemstw. 2) R epartycya podatku ziemskiego na 
r. ig  12 dla zrów now ażenia ciężaru podatków 
może być dokonana według dochodow ości nie­
ruchomości oraz 3) reforma systemu reparty- 
cyi nie jest obowiązującą dla wszystkich po­
wiatów.

Aby umożliwić zarządom ziemskim ze­
branie m ateryałów, niezbędnych dla zmiany 
podstaw opodatkowania, uchwalono poczynić 
za pośrednictwem gubernatora kijow skiego sta­
raniu u n.inistra spraw w ew nętrznych o odro­
czenie terminu pierwszych zw yczajnych  zgro ­
madzeń ziemskinh pow iatow ych do dnia i-g o  
listopada roku bieżącego i zw rócono się 
do gubernatora kijowskiego z deklaracyą nastę­
pującą: „W obec tego, iż na naradzie w yjaśnio­
na została konieczność przejścia do innych 
podstaw repartycyi podatków ziemskich, a mia­
nowicie do opodatkowania według ich rentow ­
ności, zarów no w celu możliwie równom ierne­
go rozłożenia podatków pomiędzy ludnością, 
jak w celu pew nego zmniejszenia obciążenia 
Dodatkowego majątków ziemskich, co jest szcze­
gólnie ważne wobec znacznego zwiększenia 
preliininrrzy ziemskich na r. 1912 (prawie o 
50^), a również wobec tego, iż byłoby pożąda­
ne, aby projekt ten mógł być urzeczyw istniony 
w r. 1912, upraszamy W aszą Ekscelencyę o 
telegraficzne zw rócenie się do ministra spraw  
w ewnętrznych z prośbą o odłożenie terminu 
zw ołania kolejnych pow iatow ych zebrań ziem ­
skich do i-g o  Lstopaca, aźeoy pow iatow e za­
rządy m ogły do tego czasu zgrom adzić niezbęd­
ny m ateryał zarów no do w yżej wym ienionej 
reformy podstaw repartycyi podatkowej, jak  i 
do innych kw estyi, zw iązanych z opodatkow a­
niem ziemskiem*.
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Roku 1767. Na rozkaz posła rosyjskiego 
Mikołaja K ep n in . w ojsko rosyjskie poryw a pro­
testujących przeciwko wnioskom stronnictwa 

Jeszcze jeden zupełnie świeży 1'aKt: w tydzień [rosyjskiego biskupa krakow skiego K ajetana 
po powrocie z Jałty, (przed paru dniami) p. o. głó- j Sołtyka, biskupa kijow skiego Józefa Zalusk ego, 
wnozarządząjącego wydziałem więzień, pomocnik [W acław a Rzew uskiego hetmana pom ego i syna 
tegoż Frific, utrzymał od naczelnika m, Petersbhz-1  jgga Sew eryn a, ppsła podolskiego, 
gi naglący papier na imię głównego liaczelnikr [ 
otworzył kopertę i znalazł... zapytanie ochrany v 
ałcie o prawomyślności... pomocniaa naczelnika [ 

wydz. więzień, Friuca. P. Princ zmuszony był na­
pisać sobie świadectwo prawomyślności, podpisać I 
Się^pod rijem i wysłać pod odpowiednim adresem.

A oto konkluzye „Grażdanina":
To wszystko są błędy. Lecz za nimi idą I 

krwawe spra^ry. Hr. Loris Mi lików w  wigilię i-go 
marca oznajmia cesarzowi Aleksandrów. II, po

—  Stypendyum . Przeć, kilku laty po­
ważne grono osób uchwaliło, w zam iarze ucz­
czenia zasług p. Leonarda Jankow skiego dla 
naszego społeczeństwa położonych: zebrać z
dobrow olnych ofiar odpowiedni kapitał, w celu 
ufundowania przy kijowskim  uniwersytecie w ie­
czystego siypcadyum  imienia Leonarda Jan- 

szeregu uprzedzonych zamachów, iż od tej ch w ili1 'towskiego, przeznaczając je  dla niezam ożnego 
może czuć się bezpiecznym, trdyż ostatni terroryści [ studenta polaka kątpiiką. Chociaż ofiary aa- 
zostali scnwjtąni; zabójstwo Sipiagina, wskutek pływ ały, lecz spraw a ta z rozm aitych przy-
w ręczenia B ałm aszew ow i tajnego cyrkularza o po . . , , . . . ., . J. . * . . .  f  Iczyn, a przew ażnie z oowodu śm iem  osób,stępowaniu władzy z rewolucyonistarui; zaoojstwo L  . . .
Plehw ego, dopuszczone przez „ochranę"; zapójstwo f re Pro w a dzi /, m e m og a natychmiast 
W. Ks. Sergjusza, dopuszczone przez ochranę, za- [dojść do skutku; a dopiero tera? pp. Edward 
bójstwo von Launitza, dopuszczone przez o ch ra-1 Wiliński H enryk W ilczyński i Steian ldźkcMw-
nę; straszny wybuch na wysjJle Apteicarskiej, wsku­
tek absolutnej bezczynności ochrany i wreszcie za­
bicie Stolypina przy niewyjaśnionym jeszcze, lecz 
niewątpliwym udziale ochrany.

| nej 1 korzystnem i gałęziami przemysłu rolnego 
oraz zachęcenie włościan do przyjmowania 
czynnego udziału w w ystaw ach, a tem samem

konkietuych realizacji, p. Kokowcew jest człowie- | s7 ma w ilczy apetyt na pięknie zagospodaro- 
kiem interesów praktycznych. Nie potrafiłby zająć j wany plac pow ystaw ow y z  kanalizacyą, wodo- 
się formułą polityczną przyszłości wówczas, g ć v | c ą £lem i e le k try cz n e j oświetleniem, proponu- 
go pochłaniają w zupełności sprawy bieżące, a n i[jąf  nabycie gm achów i paw ilonów  za jakieś 
też przygotowywać z p. Bałtszewem kampanii' mizerne w ynagrodzenie, ponieważ zgodnie z 
przeciwko inorodcom, podczas gdy Czuje, że wśród [ um°w ą  te pawilony mają przecie być zniesione 
samych rosyan nie nastąpiło jeszcze uspokojenie. | w e w *>k«*zanym terminie.

Bo rewolucya nie jest poKonana. Świadczą) ^  ostatniej chwil' zjaw ił się poważny
o tem ciągłe, systematyczne polowania na życie M on^urent w oso di e. przedstawiciela Berlińskiego
Stolypina, które w reszcie w  K ijow ie skutkiem uwień T - —  ^
czone zostały.

„P. K okow cew  —  pisze „Tem ps* —  ciężką 
bierze spuściznę. „U sposojenie* um ysłów, jedność 
serc są mu potrzebne w  chwili, gdy niętylko społe 
czenstwo rosyjskie, lecz świat cały, ma oczy na

j L u n a - P a r k u " ,  który pragnie nabyć ów 
piać w  celu urządzenia miejsca, zabaw  i w ido­
wisk w stylu amerykańskim.

□  Bankructwa. Od paru lat co kilka mie 
sięcy zdarzają się w  Odesie głośne bankructwa, naj­
częściej na tie zbożowem. Ostatnio zbankrutowała 
firma zbożowa F u k i e l m a n  1, który zawieszając

kopania i zwożenia buraków Nie było także 
zorganizow ane dawanie zw iedzającym  facbowych 
objaśnień.

W  dziale maszyn i narzędzi rolniczych 
zw racały na siebie uw agę eksponaty kijowskich 
firm Filw ert i Diedina oraz W ł. Doliński. Z a  
ci ikawienie budził rów nież dział przemysłu rę 
kodzielnicztgo.

—  W  cukrowniach- Z  Podola donoszą, 
że wobec dżyst^j pogody dow óz buraków do 
t uki owni idzie powoli. W iele cukrowni stoi 
przed groźbą przerw ania kampanii z powodu 
braku buraków. Cukrow nie M echerzyniecka 
Iwan. :owiecka już stanęły.

- : -I Trt rn . ” 1 w A u A i 1 111 a 11 a, ntui y .̂a WiCbńil JilC I
i;ii0o zw iocone. Francya związana z R usyą w ęzła -j w ypłaty, jednocześnie sporządził akt zastawu n«
mi scisłej przyjaźni będzie śledzić z żywem  za in te-|sw ńj dom, na imię blizkiego krew a ;go. A dw okaci | ■* -  #
resow anitm  jego kroki. Ż y czy  mu serdecznie, iżb j  wie.rz? f iel!:, Ban£ a Azow skiego, M iędzynarodowe- ‘
nowe dcięło -• ;go na drodze politycznej b yła  a o d -3 £ °,!

ego
rskii

“ " n  go i H andlowo-Przem ysł 
politycznej było g o d -|czną ajcCyQ) skutkiem której już w  parę dai sąd | 

i-rni uwieńczeniem jego  znakomitych zasług, jako I randlo w  użnal p. Foki* imana za bankruta i osadził 
ai.nunistratora*. I go w  więzieniu. Natychmiast p. Fukiefman rozńó

czął starania proponując zwyczajem odeskiro po 50

Z FINLANDYI.

L osy  olDrzymiego, a tak doniosłej 
wydaw nictwa, jak rozpoczęty przez ś p.

w agi
Jan a

.liirżew yja  W ,edomosti;‘ dowiadują się, że| 
gtu erał gubernator finlandzki Kejn opuszcza swojej 

Nazwisko następcy nie jest jeszczes t a n o w i s k ^
zn“ ne' jakkolw iek m ówią 1 kandydaturze ge n e ra ła j porozumienie z kre-lytorami.

koo. za rubla ; starając się o rozłożenie s p ł a t y  tej      c ^__
rUI? y , na l° ,10: P ° w 'a<fają, że firma handiow aj K a rło w icza , a dziś p ro w a d zo n y przez A . K ry ń  
rukielm ana w krótce na nowo rozpocznie funkcyo I : n ; ,  . c u  -i •
nować i Fukielm an— redivivus znowu cieszyć się I J F? N ieozw ied zkiego  „ low ntk ję zy k a
-acznie powodzeniem. ‘ Ip o łsk  e g o * — są zagrożone, bo red ak eya  zn a ]a-

Z  kolei zbankrutował inny kupiec Bakosz, I zła  się w  położen iu  bez w y jśc ia  w skutek abso- 
handlujący 7 J a ze m  i kredytowany także przez w ar- Iwtneap buciku fundUSZÓW... 
szaw skie firm y. Jak się zdaie. Bakosz weidzie w lfirm y. Jak się zdaje, Bakosz 'w ejd zie  w 

ienie z kredytorami. 1 . . . . .
Prócz w iększych bankructw mamy tysiące] K ie d y  przed stu m niej w ięcej la ty  ukazał

mniejszych, praw ie w szystkie firm y mniejsze żabie-1 się o w ie le  mniej b o g a ty  pod w zględem  ilości 
rając tov.ar — kredyt, nie opłacają weksli w  te r - jf  ja k o śc i m ateryału  „S ło w n ik *  L in d e g o  „A  1-06

c T V X S V sS h ine L^ r w iav\ ^  - “ rort-gotowką, a nowymi wekslami, które już są „we- M*1 P o d d ają cem u  dzieło, które tyle tak do
„  kslami na seryo*—Rząsam i za. podpisem żony, iu b lk ta d a y c h  w yo b rażeń  w  język u  ojczystym  zawie^

zyd"uta senatu otrzym ał nominacyę na w icepre | teścia. Z ja w ii się p y t , ii<, dlaczego firmy kredytu-J r a “ . K r ó l  saski, w  charakterze księcia  w a r
zy a ..,ia  senatu i )ące tolerują poaobny stan rzeczy.' 1

Kau j  datura Markowa nasuwa jednak potrze-1 Otóż jest to tajemnicą handlu. Zdobycie nc 
p^-o orania iu iast.-pc} w  senacie. W ogóle senat J wych rynków  i utrzymanie ic „  w  swem ręku jest I ’  n ap isem :— v iriu ii ei ingemo... r o z m e j na- 
iii an zKi w  obecnym  czasie jest bardzo nieliczny | tak ważną rzeczą', zbycie nagromadzonych towarów I niiestnilr Z a jączek  w rę czy ł osobiście L indem u

Markowa, obecnego wicepreaydenta senatu finlandz­
kiego.

. jdobno kandydatura Markowa b yła upairzo-1 
t;;i przez K okow cew a jeszcze za życia Stołypiu: | 
M arków był wówczasr w  Czycie i K okow cew  w  pc - [ 
uróży na Daleki W schód miał z nim długą rozm o-l 
w ę W krótce potem Markowa w ezw ano do Pe

ski, uprzejm ie pod jąw szy się p rzep ro t/id zen ia  

tej spraw y do końca, podnieśli złożone fundu­
sze, dopełnili je  ao sumy 6,400 rubli i takową 
w 4^ rencie Daństw ow ej zło żyli w kijo w sk iej 

kat. ; guberm ainej, jako d ep o zyt kijo w sk iego

Reforma podatków ziemskich.! uniwei sytetu, a jednocześnie przedstawiając
projekt statutu stypendyum imienia Leonarda 
Jankowskiego, otrzym ali w dniu 22 maja bie-O aegdaj w kijowskim  gubernialnym  za- 

rźądzie ziemskim odbyła się narada w sprawie 
zm iany systemu podatków ziemskich. Przew o 
dniczyl p. SuLowain, brali udział w niej w szy­
scy prezesowie pow iatow ych zarządów ziem­
skich z wyjątkiem lipowieck iego, p. R ew y.

P. Sukowkin, zagajając zebram i, wskazał 
na to, iż chodzi o zmianę obecnego systemu 
ściĄgania podatków z nieruchomości na podsta­
wie ich wartości, na ściąganie podatków w e­
dług dochodowości przedsiębiorstw, którą to 
dochodow ość naieży kapitalizować według ro­
zmaitej stepy procentowej zależnie od rodzaju 
nieruchomości. Przyczyną takiego wniosku było 

iż niektóre pow iaty me są w stanic zbilan-

żącego 19 11 roku od zrierzch n iczej w ład iy  nau­
kowej ostateczne zatwierdzenie tego stypen- 
dyum Na zasadzie przyjęcia pi zez kijow ski 
uniw ersytet stypendyalnego kapitału, tudzież na 
zasadzie zatw ierdzenia statutu stypendyum  —  
przedstawiony zosta* dn. 27 sierpnia b. r. stu­
dent 5-go semestru m edycznego wydziału, po­
lak, kaioiik, jaku kandydat na stypendyatę 
imienia Leonarda Jankowskiego.

— Zebranie sekcyi pedagogicznej- Dziś 
dnia 30 wrzęśnia w  lokalu „Taniej kuchni* 
K oła kobiet (Funduklejowska 26) odbędzie się

tO, iz. liitM U K uuwiaty m c a . w 3laliic lu ;i.u -  1 . , , l  • L • 1
, . , r ,. , . . 3 Ipierw sze po w akacyrch zebran.e sekcyL peda-sew ać sw ych budżetów, m e uciekając się d o | _ „ . ___ .. J J r

zwięszenm  podatków, jeśli zaś je  zw iększyć,
głów n y ciężar podw yżki spadnie na własność 
rolną, wówczas kiedy przy proponowanym  spo 
sobie repartycyi ciężar podatków byłby podzie­
lony równomiernie między rodzajami majętno­
ści. Mówca następnie wskazał na to, iż nie o- 
ponując przeciw wnioskowi in  m erito , uw aża za 
niemożliwe urzeczywistnienie przejścia od opo­
datkowania. według szacunku do opodatkowa­
ni* według dochodowości, poniew aż w  tak 
krótkim przeciągu czasu nie da się określić no 
rm y dochodowości gruntów, fabryk i innych 
majętności oraz kapitalizować j£.

P. D e m c z e n k o  uważa, iż projektowa 
na reforma nie jest obowiązująca dla wszyst- 

ich powiatuw, i inożna ją  wprowadzić tam, 
gdzie powiatowe zauządy potrafią przeprowa-: 
dzić ukcyę szacunkową przed zwotamem zgio-

pogadanki: „rozw ój pan ’ęci u
gogicznej.

Tem at 
dzieci*.

Przewodnicząca sekcy uprasza panie n a­
uczycielki, należące do K oła, aby rów nież ze- 
cnciały  przybyć na zebranie dla om ówienia 
jednocześnie niektórych kw estyi, dotyczących 
dalszego rozw oju sckcyi pedagogicznej.

Początek zebrania punktualnie o godz. 
8 i pół wiecz.

— Zniesienie zesłania adm inistracyjni-
go. W  tycb dniach, jak o tem pisaliśmy, na 
skutek postanowienia, specyalnej narady przy 
ministerstwie spraw wewnętrznych, w ys.ąny zo­
stał do gub. kurskiej pod jaw n y nadzór poli- 
cyi siudent uniwersytetu K. Czyżew ski. O b e­
cnie na mocy now ego postanowienia tejże rady 
zesłanie, adm inistracyjne i jaw n y nadzór policyi

madzeń zw yczajnych. P. Demczenko przytacza i aad Czyżewskim  został/ odwołane, 
niektóre cyfry, a mianowicie: majętność rolna I —  Z politechniki- D yrektor politechniki
obciążona jest podatkami w sumie 2 mil. rb., | kijowskiej zawiadam ia studentów, którzy nie 
fabryki zaś w sumie 200 tys. rb. W gub. o - i złożyli podań o zwolnienie od wpisow ego, ii 
ścienrych oszacowanie ziemi, na którem jest j u t r o  (dn. i-g o  października) uplywt* dla nich  
oparte je j opodatkowanie waha się od 10 — 45 I ostatni termin opłacenia takowego; w pisy będą 
rb. za dziesięcinę, w gub. kijow skiej przyjęto I przyjm owane do godziny czwa*tej po południu, 
za podstawę isiotną praw ie w artość ziemi, po-1 D la wolnych słuchaczy termin opłaceń ia wpiso- 
irim o, iż fabryki nie są oszacow ane w yżej, niz w j w e g o  upiyw a d z i ś ,  rów nież o godzin ie czwar- 
uinych guberniach. R entow ność nieruchomo-1 iej po poł.
ści może być określona na podstawie umówi  Po upływ ie terminów pow yższych, w s z y -
dzieriaw nycb Ma się rozumieć, iż czynności te I scy, którzy n.e opłacą w pisow ego, będą nie­
trudno w ykonać przed 15 października, jeśli jzw łucznie wydaleni z . politechniki; jeżeli zaś ze -
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chcą znów wstąpić do pglitcchniki, zmuszeni 
będą składać podania na unię dyrektora jako 
n o w o w s t e p u j ą c y .  Podania te będą roz­
patryw ane w zarządzie politechniki. Przypo- 
min Liny przytein, iż żydzi w żadnym razie nie 
będą z powrotem  przyjęci, a i ci, którzy z ja- 
kichkolwiekoądź pow odów  (ważnych lub nie 
ważnych) nir mają minimum, rów nież będą 
mieli trudności przy po wtór nem wstąpieniu.

Dziekan wydziału inżynieryjnego zw raca 
się z prośbą do studentów „m inim alistów*, któ­
rzy  za czas ubiegły zakoń czjli jakiekolw i ;k ro ­
boty praktyczne lub lahoratorya, lecz nie otrzy­
mali jeszcz<- za nie stopnia, aby roboty takie 
dostarczyli do gabinetu dziekana nie później, 
niż do dnia p i e r w s z e g o  p a ź d z i e r n i k a ,  
w raz z odpowiednią notatką kierownika. P ro­
śba ta jest w yw ołana tern, iż w p i e r w s z y c h  
d n : a c h  p a ź d z i e r n i k a  na wydziale inży­
nieryjnym  będzi: ostatecznie rozstrzygać się
spraw a w ydiden:a „m .nim aLstówu. D la wielu 
zaś z nich jede i lub dw a stopnie, które zdążą 
oni otrzym ać p rzez czas obecny, może sta­
now ić o pozostawieniu ich oaaa) w polite­
chnice.

—  Gowifis^czente. Gubernator kijowski 
podaje do wiadomości ogólnej co następuje.

W  dniu 17 września 19 11 r. kijowski, 
podolski i wołyński generał-gubernator wyda! 
zamiast obowiązujących od dnia 5 listopada 
1910 r. now e postanowienia obowiązujące dlą 
ludności kraju Południow o-Zachodniego, na mo­
cy których osoby pragnące mieć i nosić broń 
palną, w tej liczbie broń myśliwską, powinny 
w ystarać się o specyalne pozw olenie policyi 
na noszenie takowej.

Do czasu w ydania pow yższego rozporzą­
dzenia obow iązującego nie było wym agane po­
zw olenie na prawo p osiaian ia  niegwintowanej 
b--cmi myśliwskiej; dlatego też bezwątpierua 
wiele osób zakupiło i posiada powyższą bron 
bez wiedzy i pozw olenia policyi. O d czasu 
wszakże ogłoszenia postanowienia obowiązują­
cego z dn, 17 w rześnia 19 11  r. nikt bez po­
zw olenia policyi, broni tej posiadać nie może.

Stosow nie do tego, każdy kto pragnie 
zachow ać u siebie kupioną d ąw n vj broń m y­
śliwską, powinien nie później niż do dnia 15 
listopada 1911 r. w yrobić sobie u naczelnika 
policyi w rmejscu sw ojego zamieszkania wym a­
gane pozwolenie, złożyw szy w tym celu stoso­
wne podanie, opłacone dwiema stemplowe mi 
markami 75-kopiejkowemi. T e  zaś osoby, któ­
re nie zechcą, albo nie mogą z jakićkbądż 
w zględów  korzystać z powyższej ulgi —  p o­
w inny w tym samym terminie oddać swoją 
broń osobom, posiadającym  pozw olenie naczel­
nika poiicy: na pri wo noszenia broni.

Po dniu 15 listopada 19 11 r. nosżepie i 
przechow yw ; nic broni m yśliwskiej bez pozw o­
lenia policyi, będzie uważene jako pog wałcenie 
rozporządzenia obow iązującego gentrał-guber- 
natora z dn 17 wrześnią 1911  r. i jako takie 
będzie karane w drodze adm inistracyjnej.

—  Ną pomnik Stotyplna 7  in ieyatyw y 
naczelnika kraju Połudn-owo-Ząchodniego gu­
bernator kijow ski zaproponow ał prezesom p o­
w iatow ych zarządów ziemskich w gub. k ijow ­
skiej umieścić na porządku dziennym pierwszych 
zw yczajnych zgromadzeń ziemstw pow iato­
wych kw estyę asygnow ania funduszów na bu­
dow ę pomnika sekretarza stanu Stołypina w 
Kijow ie. Z  tejże in ieyatyw y propozycya a sy­
gnow ania funduszów na pomnik rozpatrzona 
będzie na pow iatow ych zgromadzeniach, ziem ­
skich gubernii mińskiej, witebskiej, połtawskiej, 
chersońskiaj, czernihowskiej i m ohylowskiej.

—  W  spraw ie komory celnej. Prezydent 
miasta przesłał naczelnikowi wydziału służby 
handlowej kolei Poł.-Zach. p. Chiżni&kowowi 
deklaracyę, w której wskazuje na to, iż roboty 
przy budowie głównego, gmachu kom ory celnej 
są już na ukończeniu. Na ukończeniu są ró­
wnież roboty przy budowie m agazynów  tow a­
row ych i przed d. 1 listopada r. b komora 
celna rozpocznie sw e czynności. Przeszkody 
ku temu mogą być jedynie z powodu braku 
kolei podjazdow ych, poniew aż dotychczas za ­
rząd kolei nie rozpoczął budow y żadnej z pro­
jektow anych odnóg. W obec tego, iż zarząd 
kolei zainteresow any jest w otw arciu komory 
nie mniej od m inisterstwa skarbu i zarządu 
m iejskiego, prezydent miasta prosi p. naczelni­
ka w y  Iziału o przeprow adzenie w najbliższym  
czasu odnóg do kom ory celnej.

—  O/ęanizacya konkursu- Frezydcm
miasta zawiadomił T -» o  architektów w Peters­
burgu, że zarząd miejski zgodził mę na zmiany 
i uzupełnienia program u konkursu projektów 
gmachu now ego domu kontraktow ego. M iasto 
w ym aga .ab y sala na drugiem piętrze mieściła 
1,200 osób. W ielkość drugiej sali może być 
dowolną. K osztorys budynku nie powinien 
przekraczać 1 mil. rb., koszty budow y 1 sążnia 
sześciennego mają wynosić 100 rb., przyczem 
w sumę tę wchodzą wydatki na urządzenie i 1- 
staU cyi elektrycznej, wodnej, kanalizacyjnej, 
w entylacyę i ogrzew anie. Zarząd miejski ży­
czyłby ąobie zw iększyć ilość przedstawicieli mia­
sta ,w ju ry  do 3, o ra j zyskać pęaw ó przysła­
nia jeszcze więcej przedstawicieli m. Kijuw a, 
pozostaw iając wszystkim , którzy wejdą do ko- 
misyi, oprócz w skazanych trzech, praw o głosu 
doradczego. W  końcu prezydent miasta prosi
0 przyśpieszenie konkursu, dodając, iż 6 tys. rb., 
przeznaczone na nagrody za pr Jjekty, n iezw ło­
cznie będą wysiane.

—  Odznaczenie- A rtysta-rzeźbiarz p. E. 
Ksim enes otrzym ał za budowę pomnika order 
św . A nny Ii-go stopnia z bryląntąmi.

—  Przysięga- W czoraj złożyli przepisa­
ną przez prawo przysięgę now y członek zarzą­
du m iejskiego p. Jozefi oraz n ow y radny c y r­
kułu s ‘ aroJbjowakiego d-r A leksander Bycjiow - 
ski (polak).

— W spraw ie umlastowienia przedsię­
biorstw . R adny p. Burczak złożył prezydento­
w i miasta dekla. acyę, w której wskazuje na to, 
iż rozpatrując u ważnie budżet m, K ijow e z osta­
tnie! 10 lat, n^ożna stwierdzić fakt, że zw ię­
kszenie się dochodów miasta zatrzym ało się od- 
daw ną na poziomie 3 — 3 i pół mil. rb. i nie po­
stępuje w yżej. Stąd w ypływ a przypuszczenie, 
iż miasto wyczerpało już w szystkie sw e źródła 
dochodów, a rozw ój jego  i połączone z tako­
wym ulepszenia nie odpowiadają budżetowi 
miejskiemu. Dr. Burczak pcw oluje się na nie­
jednokrotne w j stąpi- ni* swe w radzie miejskiej 
z twierdzeniem, iż m. K ijów  nie posiada ża­
dnych bogactw naturalnych, nie jest miastem 
fabrycznem  ani p rztn yslow em , lecz tylko ośrod­
kiem adm inistiucyjnym  i kulturalno-naukowym
1 na tem tylko może opierać sw ój dalszy ro ­
zw ój. ' W obec tego miasto musi w yszukać so­
bie nowe źródła dochodów , zapew niających mu 
m ożliwość dalszego rozwoju. Jednem z takicn 
żiódeł jest, jak  to w ykazała praktyka innych 
miast, m unicypalizacya rozm aitych przeds e- 
biorstw. W danej chwili w K ijow ie może być
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mowa o m unicypalizacyi tram wajów oraz przed­
siębiorstwa w odociągow ego. T o  ostatnie jest 
obecnie w takim stanie, iż w ym aga Koniecznie 
umiastowienia. Co do przedsiębiorstwa tram­
w ajow ego— to czy miasto wykupi je, czy też 
u zjsk a  now e warunki, n? których koncesyona- 
ryusz będzie to przedsiębiorstwo dalej eksploa­
tow ał, w każdym razie powinno 0x10 zachować 
się r.ader oględnie i w roku, kiedy nastąpi 
praw o wykupu, posiadać w szystkie dane w tej 
kw estyi. W obec tego dr. Burczak proponuje 
na najbliższem posiedzeniu rady miejskiej zająć 
wyjaśnieniem  stosunku miasta do* T ow arzystw a 
tram w ajow ego.

—  Skargi. M ieszkańcy .N o w eg o  Stroje- 
n ia “ zwrócili się do gubei natora ze skargą na 
nieprzestrzeganie pr zez administracyę sta cji 
K ijó w — tow arow y postanowienia obowiązujące­
go o sygnałach fabrycznych i kolejow ych. W  
podaniu sweni, opatrzonem wielu podpisami, 
m ieszkańcy przedmieścia uskarżają się na nie­
m ożliwy hałas, gwizdanie i t. p., trw ające na 
stary* w ciągu całej nocy.

M ieszkańcy ulicy Basejnej zw rócili się do 
gubernatora ze skargą na zupełne zatarasow anie 
ulicy przez rusztowania budującego s:ę domu 
Na 3, wskutek czego przejazd przez tę ulicę zo 
stał uniemożliwiony.

—  Zmiany w rozkładzie Jazdy- Zarząd 
kolei Południowo-Zachodnich pndaje do w iado­
mości, iż od d. 15 października, z chwilą wpro­
wadzenia zlotowego rozkładu jazdy pociągów, po­
ciąg krryei ski do Petersburga będzie odchodzi, z 
K ijow a nie o g. 7 min. 40 z rana, lecz o g. 
9 min. 25 z rana. W obec tego zezwolone od 
d. 18 kwietnia wcześniejsze zajm owanie miejsc 
i nocowanie podróżnych w wagonach 1 i 2 
kiasy zostaje skasow ane. Po raz ostam i w cześ­
niejsze zajm owanie miejsc i nocowanie po­
dróżnych w wagonach będzie dopuszczone 13 
października, dla osób wyjeżdżających z K ijow a 
z rana d. 14  pażdzierrika. Z  chwilą w prow a­
dzenia zim owego rozkładu jazdy pasażerowie 
wszystkich klas będą mogli zajm ować miejsca 
w tym pociągu na zasadach ogólnych w dniu 
odejścia pociągu po pierwszym  dzwonku.

—  Handel owocami. Gubernator kijowski 
zatwierdził wydane przez radę miejską posta­
nowienie obowiązujące w sprawie handlu ow o­
cami na Padole (na t. zw. kanale padolskim) 
Zgodn ie z uchwałą radjT miejskiej handel ow o­
cami ma się tani odbyw ać podczas miesięcy 
letnich od godz. 4 z rana do 7 wieczór.

—  G R A B IFŻ E . Onegdaj na rogu Żylańskiej 
i B czakow skiej niejaki W alenty (nazwisko nieznane 
odebrał I. Baczyńskiem u zegarek.

— Z A W A L E N IE  SIĘ ZIEMI. W  posesyi Ns 
a j przy G łuboczycy wskutek zawalenia się ziemi w  
czasie robót budowlanych zniszczona została szopa 
drewniana.

—  ZBROJN Y N APAD . W  d, a8 września o 
g. 9-ej w ieczorem  do domu nuclegowego Szulaw- 
skiego kurator', um trzeźw ości (szosa Brzeska 48) 
wtargnęło 3 uzbrojonych mężczyzn. Nie zważaj ;c 
na to, iż w przytułku było obecnych przeszło 23 
ludzi nikt z nich nie ośm ielił się siaw ić oporu na­
pastnikom. Po zrabowaniu przygodnym  lokatorom 
przytułku 50 rb. rabusie uinkji<;li. Przybyła na 
miejsce zajścia polieya aresztowała 6 osób podej­
rzanych o udział w  rabunku.

—  O ST R Z E Ż E N IE  K L U B Ó W . W obec li­
cznych uw. aj wyższej administracyi na to, iż w  w ie­
lu klubach kijowskich w  dalszym  ciągu mają m iej­
sce gry  hazardowne, oraz przekroczenia zatwier­
dzonych przez gubernatora przepi sów gry  w  lotto, 
policm ajster z ^rócił się dc większości klubów  miej­
scow ych z napomnieniem i uprzedzeniem, iż przed­
sięwzięte zostaną energiczne środki w  celu usunię­
cia nadużyć.

—  Z A M A C H  SAM O BÓ JCZY. W czoraj w 
domu N° I- przy zauł. ( .hańskim (na Łukj&uówce) 
17 irtnia Na dzieja K w  celu samobójczym w ystrze­
liła  do sieb it z rew olw eru. K ula ugrzęzła głęboko 
w  piersi. W  ciężkim  stanie odwieziono ją  do 
szpnala

—  K R A D ZIE Ż. Onegdaj w  posesyi Na 1 
przy zauł. Tatarskim  sk-a- ziono Ponoczewnyjowi 
parę koni. Jako spraw ców  kradzieży aresztowano 
r>a zasadzie ubocznych poszlak 3 ludzi i um ieszczo­
no ich w  cyi kule łukjanowieckim

Ku w ielkiem u zdziwieniu policyi oba skradzio­
ne konie ktoś przyprow adził wczoraj do Cyrkułu i 
tam je  przywiązał.

Uczynili to prawdopodobnie tow arzysze _re- 
sztow inych, chcąc ,v ten sposób zmusić polidyę, 
aby uwięzionych uwolniła.

Biuletyn Kijowskiej słacyl Meteorologicznej.
Dnia 29 września (12 października) 19:1 r.

1 7 «• 1 I  9
* raaa po poi. wlećz.

Tenrp. pow. w edł Cel. 8,2 11,0 8,1
Barometr p -zy  O w n i a . 741.4 743.8 748,0
5top. Wilgotności 
Kier. ł szyb, wiat.(w

w Droc. 81 60 63
m nas.) Z P łn Z .7 ZPłnZ.s Płn,

P łn .Z,
r'hmur. w edł. 30 st. Sy.*. 10 ó 7
iiuść opadów w mm. 0.6 o,3

od g. y-t j wieCz 
do g. 9-ej wieCz.

Najw. teirp. powietrza w ciągu doby . 12,4
Najniższa * .............................................  35
Przeciętna tem. pow. w  ciągu doby . g,\
W ielcl. przeC. te up. pow. w  ciągu doby 9,1

Ogókny stan pogody w  Europie z rana na 
podstawie telegramu głów nego Ob»ei watoryum  
Pzycznego:

Teren  ciśnienia zniżonego na półn.-zachodzie 
Europy. D eszcze spadły w  większe; części Rosyi; 
temperatura wyżej nor ny na zachodzie i napolud.- 
zachoazie; znacznie niżej normy w  pozostałej Rosyi: 
O czekiwana pogoda: Chłody i przym rozki w e
wschodnim pasie Rosyi; umiarkowane zimno na 
półn. zachodzie, umiarkowane ciepło aa zachodzie i 
połud.-zachodzie. D eszcze przeważnie w  pasie 
wschodnim.

Z SĄLOW.

Pomysłowy korepetytor.
W czoraj kijowski Sąd okręgow y przy udziale 

sędziów pi zysięgłych rozpatryw ał spraw ę studenta 
kijow skiego instytutu handlowego A leksandra Re- 
wicza, oskarżonego o usiłowanie wym uszenia pie­
niędzy zapomocą listu z pogróżkami.

Spraw ą ta przedstawia się w  następujący 
sposób:

Zam ieszkały na Padole S. Gttrewiez 17 maia 
roku bież. otrzymał z poczty list anotrmowy, vi któ­
rym żądano odeń 100 rb. na organizującą oię par- 
iyę rewolucyjna, przyczem  , 25 1 b. niech złoży ju ­
tro około fontanny w  ogrodzie Cesarskim, a pozo­
stałe 73 rb.— 19 maja tamże c godz. ra w  ooł tdnie. 
Niech nte próbuje zawiadam iać o tem policyę, gdyż 
par ty. wysłała juz 11 takich listów i nikt nic od- 
v.ażył się zw racać ze skargą do policyi, płacąc na­
tychmiast żądane samy. Zresztą partya posiada 23 
członków; jeżeli jednego z nich aresztują, to Pozo­
stałych 22 wym orduje całą pańską rodzinę. Jeżeli 
pieniądze nie będą dostarczone— -we środę będzie­
cie wysadzeni w  powietrze".

Otrzym awszy ten list, Gurew icz pokazał go 
rodzinie- W ów czas dzieci jego ośw iadczyły, że cha­
rakter pisma w  liście jest bardzo podobny do cha­
rakteru byłego ich korepetytora, studenta ' instytutu 
handlowego A leksandra Rew icza. W obec tego po­
lieya przedewszystkiem  zbadała tego ostatniego.

R tw icz  odrazu przyznał się do autorstwa 
listu, Uómaćząc się, iż chciał tym sposobem odwró 
cić uwagę ojca od jednej z córek, E w y, z którą 
obchodził się on zbyt Surowo.

Następnie wyjaśniło się, ,ż R ew icz, będąc ko.

Z  I E N N I K  K  I J O

repclytorem  u Gurewicza, zakochał się w  jego cór­
ce; gdy zauw ażył to ojciec, natychmiast w ym ów ił 
mu iekcyę i zabronił córce w szelkich  z nim sto­
sunków.

W czoraj na sądzie zeznania św iadków  po­
tw ierdziły pow yższe okoliczności"

Sąd przysięgłych po krótkiej naradzie unie­
winnił R ew icza.

Zamach na strażnika.
D. 11 kwietnia r. b. w  K opyłow ie pow. kijow ­

skiego, przed szynkiem miejscowym, doszło 00 bój­
ki pom iędzy włościanam i W ow czenką i Antonim 
Cerasym enką. Nadszedł na to st.Pżnik Tetrenko, 
który niezwłocznie odepchnął Gerasymenkę, ude­
rzy! go kilka razy»pałaszem wirp°Chwie po nogach, 
pozostałym kazał się rozejść, zamknął szynk, p rzy­
w racając tym sposobem porządek na całej linii.

Po upływ ie pół godziny Antoni Gerasymenko 
pow róci1 w  tow arzystw ie braci Iwana i Eustachego 
1 zw rócił się do strażnika z zapytaniem: „gdzie mój 
zegarek?" Petrenko zamiast odpowiedzi znów  go 
uderzył. W ów czas Dracia rzucili się na niego, prze 
wróć i go na ziemię i zaczęli bić kijami, a nastę­
pnie Antoni Gerasymenko w yrw ał mu pałasz i za­
dał nim kilka ran w  g ło w ę i ręce. Gdy strażnik 
stracił przytomność, w szyscy "trzej uciekli, zabiera­
jąc z sobą pałasz, który następnie znaleziono zako­
pany w  ich ogrodzie.

W czoraj spraw ę tę rozpatryw ała kijowska 
izba sądowa przy udziale przedstawicieli stanów.

Żaden z oskarżonych o usiłowanie zabójstwa 
strażnika do w iny się nie przyznał. Antoni G erasy­
menko oświadczył, że W ow ćzrnko i strażnik Pe­
trenko pobili go, Petrenko przytem wyciągnął mu 
zegarek. Gdy następnie pow rócił w  towarzystwie 
braci i zażądał od strażnika oddania mu zegarka, 
ten uderzył go pałaszem  w  pochwie. W ów czas 
w yrw ał mu pałasz i rzucił się z nim na Petrenkę.

Iwan i Eustarhy Gerasymenko również nie 
pizyznali się do winy tłóm acząc się, źe chcieli ty l­
ko zapebiedz bójce i w yrw ać pałasz z rąk brata.

Po^krótkiej n a ra d d e fizb a  skazała Antoniego 
Petrc.nke za zadanie lekkich ran na 6 miesięcy 
więzienia, pozostałych zaś 2 oskarżonych umewin 
niła.

Olbrzymie powództwo.
W czoraj siódmy w ydział cyw i.n y kijowskiego 

sądu okręgow ego rozpatryw ał KilkaKrotnie odracza­
ną już spraw ę z powództwa braci Pew zncrów  prze­
ciw ko Leonowi Brodzkiemu o 789,000 rb.

Spraw a ta zainteresowała szerokie koła pu­
bliczności tak ze względu r.a olbrzym ią sumę po­
wództwa, jako też z powodu przybycia na posie­
dzenie sądu znanego adwokata mos newskiego, po 
sła do Dumy Państwowej, Szubińskiego, występują­
cego z ramienia L. Brodzkiego; to też sala posie­
dzeń 7 w ycz'a łu  bj la wczoraj wypełniona po 
brzegi.

T reść powództwa w  przybliżeniu przedsta­
w ia się jak następuje.

Nuchym Pew zner b ył w  Homlu agentem to 
w arzystw a cukrowni i rafineryi K oriukow :;ckijj" 
W  początkach roku T908 pozosial on winnym to ­
w arzystw u 150,000 rb Dyrektor-zarządzający tow a­
rzystwa, któgym był L. Brodzki, zażądał od niego 
w eksli na tę sumę. Następnie, po otrzymaniu ta ­
kowych, oświadczył, iż nie może przedstawić tow a­
rzystwu w eksli agenta na taką sun:ę i zapropono­
wał, iż pokryje jego dług z własnej kieszeni, o ile 
nirzyma od Pewznera odpowiednie zabezpieczenie. 
Jednocześnie L. Brodzki zaznaczył, iż takiem zabez­
pieczeniem m ogłoby być przedsiębiorstwo leśne, 
jakie prow adził Nuchym Pewzner do w spółki z 
braćmi swym i Chaimem i Owsiejcm  w  majątku 
Emilczańskim p. Gw arow ej!

Przyciśnięty do muru Pew zner odstąpił B rodz­
kiemu 4 umowy, zaw arte między nim t braćmi 
a p. Uwarową, przyczem  Brodzki zobow iązał się, 
iż jak  tylko Pewzner, który będzie eksploatował 
lasy swoim kosztem, w ypłaci całe sume, jaką został 
winien towarzystwu .ukrowni Koriukowieckiej, 
zw róci mu z powrotem 4 wyżej wspomniane kon­
trakty.

W  ciągu pierw szych 6 m iesięcy Chaim P ew ­
zner (brat Nuchyma) w yp łacił L. Brodzkiemu 75,000 
rubli. Następnie jednak eksploatacya lasów  zaczę­
ta iść gorzej i Pew zner przestał płacić.

W ów czas L. B rodzki sprzedał w szystk T  pra­
w a na rzeczoną eksploataeyę synowi p. U warowej, 
W łodzim ierzow i UwarowtJwi. T ym  sposobem kon­
trakty te, któri w edług um owy powinny b yły  po­
w rócić do rąk Pew zncrów , zostały na zawsze dla 
nich stracone, jak  również ogromna ich wartość 
pieniężna, której dług, należny Brodzkiemu, s.ano- 
1 rił tylko nieznaczn ( cząstkę. W artość pieniężną 
tych kontraktów Chaim Pew zner ocenia na 789,000 
rubli i w  takiej sumie wespół z braćm i w ytoczył 
powódźt wo przeciw ko L. Brodzkiemu.

Spraw a ta, jak  już wspomnieliśmy, by­
ła kilkakrotnie odraczana, z powodu wyznaczania 
badania świadków, ekspertyzy etc. Na wczorajszem 
posiedzeniu sądu powództwo braci P ew zncrów  po­
pierał adw. przys. A . Goldenwejzer, żądając zasą­
dzenia całkowitej- sumy na rzecz powoda

Z  ramienia L. B rodzkiego w ystępow ali adw. 
przys. Szubinskij, Gorbunow . Kelberin.

Ogłoszenie rezolucyi sąd odroczył do d. 6-go 
października.

TEATR I MUZYKA.
Teatr polski w klubie „Ogniwo*.

W  nadchodzącą sobotę i-g o  i w  niedzie­
lę 2-go października, w sali naszego prow izo­
rycznego teatru gościć będą znani i cenieni 
artyści Artur . M arya Zaw adzcy.

W ystępy p. Z . czy to w K rakow ie, Ltro- 
w ie, W arszaw ie jak i w calem K rólestw ie Pol- 
skiem cieszą się wszędzie zasłuionem  powodze­
niem. W esoły a specyalnie uprawiany reper­
tuar pp Z . witany byw a szczerze i pożądany 
zawsze, utw ory własne i tłómaczone, gryw ane 
według scenaryuszy zagranicznych bez p o­
m ocy sufleira, dają możność subtelnej g ry  w 
której p. Z. celują.

Sądząc z szybkiego tempa sprzedaży bi­
letów w kawiarni Udziałowej, sala teatru w y­
pełniona zostanie szczelnie.

KRONIKA POLSKA.
— Dola redaktora. Redaktora „Gońca P o ­

rannego i W ieczornego" p. Zygm untu M ako­
wieckiego, skazanego adm inistracyjnie na trzy 
miesiące aresztu i przebyw ającego w areszcie 
policyjnym  przy ratuszu, z rozporządzenia 
władz przewieziono do więzienia śledczego przy 
ul. Dzielnej.

— W rocznicą zgonu*> p Konopnickiej
W  niedzielę o gudz. 10-ej rano, w górrym  
kościele św, K rzyża, odbyło się, z in ieyatyw y 
zarządu ochrony imienia zmarłej przed rokiem 
podtki— nabożeństwo żałobne. Św iątynie zapeł 
nili licznie przedstawiciele ze sfer literackich, 
artystycznych i szerokie koła inteligencyi. Pod­
czas nabożeństwa chór artystów  opery w yko­
nał pienia religijne.

— W spraw ie przeniesienia gubernii. 
„G azeta Kaliska* pisze: W  czwartek rozeszła 
się pogłoska po mieście, że projekt przeniesie­
nia wład.z guberm alnycb z K alisza do Łodzi 
został zaniechany. Pogłoska ta podobno opie­
ra się na danych, pochodzących z poważnego 
źródła.

— Ku czci k s . Piotra Skargi. 'W e  w to­
rek o godz. 4 po południu odbyło się w pała­
cu arcybiskupim, we Lw ow ie pod przew odn.c- 
twem JE. ks. M etropolity Bilczew skiego liczne 
zebranie zaproszonych przez dostojnego A rcy- 
pasterza osób, celem  zastanowienia się nad 
sposobem najgodniejszego uczczenia przypada­
jącej na dzień 27 września 1912 r. trztchset- 
nej rocznicy zgonu wielkiego naszego kazno- 
dzie;, polityka, pisarza i św iętobliwego kapła­
na, Piotra Skargi. Po zagajeniu zebrania przez 
ks. Arcybiskupa, prof. dr. Kallenbach odczytał 
ułożoną p rziz siebie piękną odezwę do społe­
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czeństwa, którą na wnio/.ek JE. L eon a kr. Pi- 
nińskiego, zebrani, wśród hucznych oklasków, 
przyjęli. Odezwa ta ma być niebawem  w p is­
mach krajow ych ogłoszona. Zabierali następnie 
głos liczni m ówcy, a między innymi. JE. ks. 
Arcybiskup Teodorow icz, wiceprezydent rady 
szkolnej kraj. dr. Dembowski, Stanislaw^Hernyk 
hr. Badeni, ks. Szydelski, dyrektor K. W ojcie­
chowski, dyrektor Śmiałek, p. Tadeusz Czapel- 
ski, dr. Aleksander Czołowski, prof. Kubala, 
W ład. Bełza i inni. Zainteresow anie sprawą 
było ogromne i wątpić niepodobna, że pięk- 
an in ieyalyw a najdostojniejszego arcypasterza 
wyda obfite owoce. Nuta szczerego zą? 
pału dźwięczała we wszystkich przem ówien:aeh; 
w yłoniły się też różne projekty najgodniejsze­
go uczczenia niew ygasłej w narodzie pamięci 
wielkiego naszego Skargi. Poruszono myśl 
wzniesienia pomn ka, założenia-— „skarbnic skar- 
gow skieb", „burs skargow skich", „dom ów skar- 
gow skicli*. „Skarbnice* m iałyby przychodzić w 
pomoc kredytem najuboższym przedsiębiorstwom 
kramarskim, bursy przygarniać i w ychow yw ać 
najuboższą młodzież, wreszcie „uom y skargow- 
skie* daw ałyby przytułek nędzy a zarazem 
miałyby cele ośw iatow e, mieściłyby czytelnie. 
Poruszono też m yś’ wybicia pam iątkowego me­
dalu i wiele jeszcze innych projektów, które 
przekazane będą do przedyskutowania i w yko­
nania komitetowa śc’’ślejszemu, którego w ybór 
uchwalono. L ista  komitetu ściślejszego będzie 
niebawem podana do publicznej wiadomości.

—  Z kronik/ towarzyskiej W  kościele 
Opieki św. Józefa (PP. Wizytek") w W arszaw ie 
pobłogosławiony został związek małżeńsk między 
p. Aleksandrem  Russanowskim , właścicielem 
dóbr Jukuszyńce na Podolu a Zofią hr. Ł u ­
bieńską, córką Leona nr. Łubieńskiego żjM ie- 
rzow a gub. mohylowskiej

—  Emigrccya do Parany. „Ziem ia Lub.* 
dowiaduje się, iż wrzenie em igracyjne wśród 
służby folwarcznej nietylko się nie uspokoiło, 
lecz wzm aga się; agitacya za wyjazdem do P a­
rany ludu z Siedleckiego i Lubelskiego trw a 
w dalszym ciągu, przyczem wielu włościan ma­
łorolnych, bezrolnych i parobków, nie wiedząc
0 tem, że bezpłatny przejazd emigrantów pol­
skich do Parany przez rząd brazylijski zoslat 
wstrzym any, naraża się na ostateczną nędzę, 
wyprzedając rzeczy i inwentarze r óżnym spe­
kulantom, oraz porzucając dotychczasowe 
mii jsca.

—  Kary prasowe. Redakcye tygodników  
humorystycznych „Muchy* i „Szczutka* skaza­
ne zostały adm inistracyjnie na kary pieniężne 
po rb. 200 każda.

Nadto na m ocy rozporządzenia "warsz. 
izby sądowej tygodnik „Szczutek* został za ­
wieszony Jo czasu rozstrzygnięcia spraw y, w y ­
toczonej redaktorowi tegoż pisma 2 art. ir>9 
no w. kod. karnego.

—  Z Cnełmszczyzny. Chełm skie bractwo pra­
w osław ne od niedawna rozpoczęło agitacyę wśród 
praw osław nych w łaścicieli majoratów, aby na miej- 
sce?adm inistratorów polaków pow ołali nrawosła- 
wnych lub niemców. A gitacya ta widocznie sku­
tkuje, bo już dwaj posiadacze majoratów w ym ó­
w ili posady polakom i sprow adzili nieinćów nad­
bałtyckich.

W edług dalszych żądań bractwa, nowi aatni- 
nistratorowie powinni całą służbę polsaą odprawić
1 przyjm ow ać tylko praw osław nych Następnie ad- 
m iristratorowle powinni starać się, aby z gruntów 
majorackich korzystali tylko włościanie praw osła­
wni i tylko im powinny być oddawane w  dzierża­
w ę grunty i pastwisko"

—  Za szyld polski. Mieszkańcy Zamościa Ma­
jer i Marya Hergson za szyld n i  księgarni sukc. 
Szyfmana, w  jednym  tylko języku polskim bez te­
kstu rosyjskiego zostali skazani administracyjnie na 
100 rb. kary łub miesiąc aresztu.

—  Teatr udziałowy w  Lublinie. W  Lubhnie 
powstał teatr udziałowy. Na razie obecny skład 
stowarzyszonycń stanowią pp.: Feliński. Halicki, Ka- 
gar., SzelągoYi.tki i N ynkowskl i panie: Zbikowska, 
Ochmańska, Szew czyńska i Korecka. W  ustawie 
przewidziane jest jednak i pożądane, a Dy wsz>scy 
artyści, naieżący do teatru byli jego w spótw łaśc 
cielami.

Przedstawicielem  spółki jest p. Halicki.
Teatr dawać będzie Cztery przedstawienia 

tygodniowo (wtorki, czwartki, soboty i niedziele 
wieczór) po cenach zwyczajnych; wtorki: prem iery 
operetkowe; piątki: pr_ećstawienia popularne po 
zniżonych cenach, które w  sezonie zeszłorocznym  
zdobyły sobie duże powodzenie. D w a razy na mie­
siąc, w  soboty— przedstawienia popołudniowe dla 
m łodzieży szkolnej specyalnie e repertuarero kia- 
syCznym; w  niedziele 1 św ięta— przedstawienia po­
południowe. Nadto reżyser Halicki nosi się z za 
miarem, po odpowiedniem porozumieniu się z ze­
branym komitetem pań, urządzać dwa razy na m ie­
siąc, w  sr o iy  po południu, O godz. 3 lu l  7 — przed­
stawienia dl_ dzieci repertuar Sianowie bęóa odpo­
wiednie sztuki, oparte na podaniach lub baśniach, 
i posiadać będą pewien kierunek pedagogiczny.

— Duchowieństwo polskie a ruski. Ks. J6- 
ze* K raw czya opowiada w  ruskiej „NyWie" o sw o ­
jej w ycieczce na Podole i stwierdza z ubolewaniem 
„zastraszający wzrost Polonii" na Podolu galicyj- 
skiem. W  siołach, gdzie jeszcze niedawno nikt nie 
słyszał o polakach, a przynajmniej nie było w y ­
raźnego podziału na rusinów i polaków, buduj;, się 
„gorączkow o* kapliczki łacińskie a nawet gdzienie­
gdzie w ielkie kościoły i plebanie. „Polskie te tw ier- 
ó i  : wznoszą się zw ykle na gruntach obszaru dw or­
skiego". W  jednej wiosce pytał się ludzi, czy dużo 
Jest tam łacinników i usłyszał odpowiedź, ze w szj 
scy chodzili dawniej do cerkw i, a tępa z o i  niej sti 0- 
nią. Gdzieindziej powiedziano mu, że P olacy ni-

fdy nie bywają v cerkw i, rusini zaś chodzą dc 
ościoła, osobltwie wtenczas, gdy niema w  cerkw i 

(filialnej) nabożeństwa. Dawniej i cni „trzymali 
się, ale teraz pow stały jakieś radykały, buntują na­
ród przeciw cerkw i, poniżają ojców duchownych, 
a ii polaków tego niema"... Polonia korzysta z tego 
że nasz lud prowadzony jest w  duchu antyreligij- 
nym i dlatego buduje tak pośpiesznie Kościoły, abj 
w  mętnej wodzie ryb y łow ić (!), choć sami p o l-ry  
twierdzą, że Im chodzi jedynie o to, żeby łacinnicy 
nie zarazili się tym duchem antyreligijnym!"

J F I A  tf Y.

W  Redakcyi „Dzień. Kij." złożyli:
Na Tow. pomocy stud.-pol. uniwersytetu kijów

skiego: p. W ł. lulanicki pamięci Hali 10 rb.
Na wpisy, do uznania Tow . D ob i.: pp. Ro­

man Leszczyński, ku uczczeniu pamięci rodziców, 
2 rb., Stanislawostwo Koperniccy, zamiast wieńca 
na grób ś. p. Stasia Krzyżanowskiego, 25 rb; W ła ­
dysław  Tom aszewski, pamięci Józefa Micińskiego, 
10 rb., Karol Chotkowski, pamięci lóz-^a Micińsku* 
go. ic rb.; W spółpracow n "y  kijowsk. biura „W . 
Fitzner i K. Gam per", zamiast w ieńca na grób ś. p. 
K azim ietza W ernera, 25 rb.

Ostatnie wiadomości.
Memoryał- Jedno z pism Krakowskich o- 

głosiło w yw iad u posła ks. Lonazina o stosun­
kach postów śląskich z Kołem  polskiem. W edle 
tej informacyi, posłowie śląscy na początku no­
wej sesyl parlamentu., złożyli memoryał u br. 
Gautscha i d-ra Bilińskiego o położeniu i po­
trzebach ludności polskiej w Ciesz; ńskiem. Me­
moryał ten odesłano do wydz'atu krajow ego 
w Opawie, skąd dotąd niema nart żadnej od­
powiedzi. W obec tego ks. Londztn i dr. M ichej­
da, nie mając rezultatu sw ych starań, zajmują 
nadal wobec K oła stanowisko wyczekujące i w 
skład jego  na razie nie wejdą.

3

Poszukiwania Giocondy Z  P aryża don 
szą: Mimo zupełnego iiasco, jak ie  zrol. !y
w szystkie do*ychczasowe starania i zabi; ,1 
w  celu odkrycia śladów spraw cy kradzieży arc. 
dzieła, spraw a nie przestaje zajm ować opi. 1: 
publicznej. Zmienił się jedynie nastrój pub; - 
czności, która zaczyna obecnie rzecz traktować 
po parysku, wesoło. Ostatni, notow any pi u - 
prasę epized tej afery stanowi nagły wyj a: : 
z P aryża p. Sibille, kierownika akcyi w c b 
odszukania obrazu, z ramienia służby be; , -
czeństwa publicznego. W ypadek ten nie u.,
długo pozostał tajem nicą dla reporterów p i ry­
skich. Przez całą noc prow adzili na witu. 1; 
rękę dochodzenia dla zbadania, dokąd się u•'< 
p. Sabille,* a nawet w nocy telefonowa ć- 
sekretarza m inisterstwa p. Dujardin-Beauu 
o odnośne informacye. Zagadki wprawdzi • u
w yjaśniono, nie mniej jednakże wydani-.
ranne pism brukowych pełne były nov.; ■ 
sensacyjnych rew elacyi o pewnym  śladzie, 
ry  niechybnie doprow adź1 policyę do odsztiktgg 
nir obrazu.

T ł ł i g r — y .

(Od korespondentów wlamyck t Lg. Pf .-  uo )

Wojna włosko-toraefca.
Operacye wojenna.

Konstantynopol (AP). G azetj wieczór..e 
potwierdzają pogłoski o zatoińęciu trzech i :a  
żow ników  włoskich pod Derną, wskutek nn 
tureckich.

T iy p o lis  (AP). Dn. 29 w południe p rn  - 
był i pomyślnie wylądował pierwszy od i 
wojsk włoskicn.

Rzym  (AP). Do „Cor-iere d ella serą *  So 
noszą z Trypox.su, że cofanie się wojsk tu 
ekieb, które miało miejsce dn. 24 wrześni * w y ­
glądało na ucieczkę w rozsypce. Działa i am 
bulanse pozostawiono w oazach. Prowian; .1 
w ystarczy żurkom tylko na 20 dni. Uzupc htb - 
nie zapasów jest utrudnione. W ielu oficrrćA 
tureckich, pozostałych w Trynolisie, oddało si* 
pod opiekę władz włoskich.

Malta (AP). Udało się do T iypolisu: 3 
pancerniki włoskie, 1 Krążownik, 8 torpedow­
ców i 19 statków transportowych.

Konstantynopol (Wł.). Obiegają pogio-Gd,
że kilką włoskich okrętów wojennych pod D er­
ną podczas lądowania wojsKa zostrło silnie u 
. zkodzonycn ogniem tureckim. Derna po sil­
nym oporze został: zbom bardowana. Włos! 
obsadzili miasto. W skutek bombardowania 
wielu zostało zabńycb i rannych

Sytuacya w  Turcyl. 
Konstantynopoli (Wł.). W obec fanatycki) 1

agitac ji komitetu mlodotureckiego wielki w ezyr 
postanowił ogłosić przed otwarciem parlam entu 
stan oblężenia.

Konstantynopol (Wł.). M owa tronowa d . 
parlamentu zredagow aną została w duchu p. ■ 
Kojowym i dowodzi konieczności zaw arcia / 
W łocnam ’ pokoju. M ow a ta w yw ołać może g o ­
rącą opozycyę w izbie. Zachodzi obawa, że 
rząd zm uszony zostanie uciec się do r oz wiąz a 
ma parlamentu i użycia środków gw ałtow n ym . 
O tw arcie parlamentu nastąpi w sobotę.

Pogłoski o mobilizacyl-
Sotia (AP). A gen cya  bułgarska zapr.ee/a 

kategorycznie wiadomościom o mobilizacyi, któ­
re pochodzą ze źródła otomańskiego i sa. sze­
rzone zagranicą. Kłam liwość tych wiadomości 
jest dobrze znana m isji tureckiej w Sofii, oraz 
ministerstwu w ojny w Konstantynopolu.

Ogłaszanie podobnych kłamliwych komu­
nikatów tłómaczy się pragnieniem  usprawiodli 
wienia zarządzeń w ojennych T u rcyi w wdaj  ­
cie adryanopolskiin.

Konstantynopol (AP). Grecki chory  
ćTaffaires odw iedził wielkiego wezyra i ośw iad­
czył o neutralności G recyi, objaśniając w zm o­
cnienie greckich oddziałów pogranicznych —  
wzmocnieniem w ojsk tureckich.

Sofia (Wł.). Bułgaryą prowadzi w dal ­
szym ciągu mobilizacyą korpusów  nadgranic;. 
nych, zniew olona do tego kon cen tracją  wojsk 
tureckich.

Prasa c wojnie-
Sofia (AP). Prasa wszystkich kierunków 

uważa za niew ystarczające wyjaśnienie tureckie­
go chargó d ’afjaires, jakoby armia została 
zm obilizowana w celu utrzymania porządku 
wewnętrznego i w ym aga od rządu stanow czo­
ści w celu zapew iiieuia bezpieczeństwa Buł- 
garyi.

Wiedeń (W ł.) W ielkie wrażenie w  kołach 
politycznych w yw arł m spirow any artykuł 11- 
ganu następcy tronu „Reichspost* A utor ar­
tykułu robi Aehrenthalow i zarzut, że polityka 
jego upokarzającą jest dla monarchii. W łochy 
gw ałcą wszelkie Drzyjęte zobowiązania, wyp! 
wające z traktatów zaw artych z A ustryą. Ae- 
hrenthał nie tylko nie przedwdz^aia temu lecz 
bierze pod sw ą opiekę p oćd tn ych  włoskich w 
T u rcyi.

Gazeta w dalszym  ciągu zarzuca mi ni ­
strowi, że pomimo pogw ałcenia przez W łochy 
zasady sprawiedliwości i praw a m iędzynarodo­
w ego przeszkadza Turcy, w użyciu środku v 
cbroi.nych.

W spraw ie wysiedlania wlochów 
Konstcntynopel (AP). A g en cya  otontr,::-

ska zaprzecza wiadomość prasy zkgraniczm  i, 
jakoby Porta wyrzekł? się wys.edlania w io­
ną SKutek nalegań ambasadora niem leckug j.

Rewia.
Piza (AP). W itany ow acyjnie przez lud­

ność król przybył z zamzu San-R ossere i d o­
konał przeglądu pułku piechoty, udającego sl-, 
do Trypolisu.

Protest Turcyi.
Konstantynopol (APj. T u rcya  protcsn.M 

przeciwko otwarciu zgrom adzenia kreteńsk - ą 
w  imieniu króla Grecyi.

Pertraktacye pokojowe.
K on stan tyn opol (AP). Rada ministt.M,- 

obraduje - nad podstawą pertraktacyi pokojowych 
dlą zakom unikowania pańa.wom  które w yraziły 
gotow ość podjęcia się pośrećmctWŁ.

Odpowiedź m ocarstw  na notę turecką.
Konstantynopol (AP). W szystkie pańsL' - 

odpowiedziały Porcie na ostatnią notę. F ra n r  
prosiła o ściślejsze sform ułowanie możliwy- 
ustępstw. A nglia  odtożyła ostateczną odpowied^
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tfc powrotu G reya do Londynu A u stiya  i R o ­
sy*  ośw iadczyły gotow ość poparcia układów. 

Konstantynopol (Wł.). R ada ministrów
om a w iała  odp ow iedź n a notę  turecką w sp ra­
w ie  in te r w e n c y :. R a d a  doszła  do przekonania, 
#  pokój m ożliw y jest do z a w a rc ia  pod w a ­
runkiem uznania zw ierzch nictw a lu rcy i  nad 
T ryp o lisem .

Włosi — poddani otomańscy.
Rzym  (AP). D o jg e n cy i Stefani cgo tele­

grafują ze Scutari: „W czoraj w szyscy włosi
w ezw ani zostali do połicyi. O św iadczono im 
z pogróżkami, że będą oni uważani, jako pod­
dani otomańscy i będą odpowiadali przed są­
dem wojennym  w razie w ykroczenia przeciw 
przepisom sądow ym *.

Rewolucya w Chinach.
Chańkou (AP). Przew odniczący komitetu 

jro w in cyon aln ego  Tań obrany został na kie­
row nika rządu tym czasowego w Uczan-Fu; ge- 
n e 'a ’ brygady L i— dowodzącym  wojskami.

Ctiańkou (AP). Zw łoki mandżurów leżą 
na ulicach Uczau-Fu.

Chańkou (A r). R ządow e papiery kredy­
tow e uznane zostały za nieważne. ‘Kursują pie­
niądze kredytow e rew olucyonistów .

Chańkou (AP). Cudzoziem cy um ieścił1 swe 
rodziny w niewielu punktach w celu ułatwienia 
Kp eczkl na parostatki. O biegają pogłoski o 
zdobyciu przez rew olucyonistów  kilku miast 
prow incyonalnych. Przybył z Chonani dw uty­
sięczny oddział w ojska rządow ego.

Charkou (AP). Cnińskie dzielnice Cbań- 
kou oraz przylegający do -miasta Chaójan zn aj­
dują Się w rękach rew olucyonistów . Chińska 
Iłóta rządow a od czasu do czasu bombarduje 
Mczan-Fu.

Rekin (AP). Pow stańcy z prow incyi Sy- 
czuan opanowali miasto Siaj-C żou Fu i w yrusza­
ją w kieru.iku Czun-Sin-Fu prawdopodobnie 

celu opanowania ważniejszych punktów na 
Itw ym  brzegu Janczy-Czjana.

Pekin (AP). W yd a ay  z powodu opano­
w ania przez rew olucyonistów  tdczan-Fu ukaz 
Cesarski udziela ostrej nagany gen.-gubernato­
rowi cbugańskiemu, wskutek bezczynności któ- 
rpgo powstanie przybrało takie rozm iary. Ge- 
ntrał-gubernaior usunięty został ze stanow iska 
k-otrzymał rozkaz pełnić tym czasowo sw e obo­
wiązki oraz, poJ groźbą ciężkiej kary, zarządzić 
k o d k i w celu w ypędzenia rew olucyonistów  z 

czan-Fu.
Pekin (AP). Minister w ojny Y ń-Czan o- 

trzym ał rozkaz natychm iastowego wyruszenia z 
flw om a dyw izyan r do Chubei. W szystkie w oj­
ska, w alczące z rew olucyoaistam i w prow incyi 
Cnubej, oddane zostaną pod jego  dow ództwo.

Pekin i AP). A dm irałom  S aczen  K in ow i i 
Czeniun G e  ro zk azan o  odpłynąć ze statkami 
Wojennymi do Uczan-Fu.

CnisrŁ.n (AP). G en .-gu b ern ato r  mandżur­
ski C zżao -F r-S iu ń  odjechał do C yc y k a ru .

Program rządowy.
Konstantynopol ' AP). N o w y  minister spr. 

z a g  \ zakom unikow ał notą okóln ikow ą am basa­
dorom  i posłom program  rząd ow y.

Rokowania francusko-niemieckie.
Paryż (AP). M nister spr. zagr .  D e -S t lv e s  

Z ak o m u n ik o w a ł  dn 39 w rześaL, w ieczorem  am ­
b asadorow i w Berlinie C am b on ow i uchw alon e 
na ostaćnieni posiedzeniu r a d y  m inistrów  in ­
s tr u k c je  o kom pensatach terytoryaln ycn  na 
loecz Niemiec,

Posiedzenie kcmtsyi.
B e r lin  (AL‘j. Niemiecki handclstag n a ­

znaczył na d. 4 października posiedzenie ko- 
ipisyi stałej do sp raw  handlu zb o żo w e g o  dla 
om ów ienia  środków , jakie należy  przedsięw ziąć  
w o b ec  p o gw a łce n ia  kontraktów- przez po łudn io­
w o-rosyjskich  eksporterów  zboża.

Noininacye-
Sofia (AP). Prasa rna nadzieję, że nomi- 

nacya Assim  beja ministrem spr. zagr., a b. 
ambasadora w Atenach i Paryżu Nabi-beja—  
do Sofii, nada bardziej pokojow y kierunek po­
lityce T un yi w stosunku do Butgaryi.

Audyencya
Konstantynopol ! AP). Posłow ie opozycyi 

uzyskali audyencyę u wielkiego wezyra. Prote­
stowali oni przeciwko zakazowi krytykow ania 
działalności gabinetu. W ezyr odpowiedział, że 
zakaz pochodzi od sądu wojennego, któremu 
zakomunikowano, że zakaz tego rodzaju w kra­
ju konstytucyjnym  jest bezprawny.

Nowy kanał.
Tokio (AP). ‘ Rząd wydał koncesyę na bu­

dow ę kanału między Tokio  a Jokohamą.

Zaprzeczenie.
Kanea (AP). Korespondent „Pet. A g . 

Tef. “ zaprzecza wiadomościom wiedeńskim o 
pitrw szem  posiedzeniu kreteńskiego zgrom adze­
nia narodow ego i dodaje, że ostatnie było po­
święcone wyłącznie tylko formalnościom otw ar­
cia i nie powzięło żadnych rczolucyi. Na ze­
braniu byli obecni posłowie muzułmanie i cała 
opozycya.

Wyroki.
Krónsztadt (AP). Zapad! w yrok sądu w o­

jenno m orskiego w sprawie urzędników fabryki 
parostatków— kasyera Dobrowa i buchaltera 
M atwiejewa, z których pierwszy- oskarżony był 
o roztrwonienie 15 tys. rb , a drugi o niedo- 
niesienie o tern. D obrow a skazano na D/3 ro­
ku rot aresztanckieb; M atwiejewa uniewinniono. 
W ysłuchaw szy wyroku, Dobrow ranił się cięż­
ko w lew y bok wysti załem z rewolw eru.

Berlin (Wł.). 1 Ir. W olff Metternich skaza­
ny został za oszustwo na 9 miesięcy więzienia 
z zaliczeniem więzienia prew encyjnego.

W ystaw a samochodów.
Berlin (AP). Ks. Henryk pruski otw orzył 

międzynarodową w ystaw ę samochodów.

Z Portugalii.
Bragaoza (AP). W edług komunikatu urzę­

dow ego. monarchiści opuścili Portugalię przez 
Eskurquiere i powrócili przez Serijej w pobliżu 
Chacesu.

Sprawy kolejowe.
Teodozya (AP). Poczyniono starania u 

rządu o przeprowadzenie kolei do Starego' 
Krymu.

Tokio (AP). W  partyi „sejjukaj* nastę­
puje rozlani z powodu kw estyi rozszerzenia to­
rów kolejow ych. Część partyi w ypow iada się 
za buJową nowych kolei w prow incyach, zn aj­
dując, że wpłynie to na popularność partyi. 
M inister finansów jest temu przeci vny i igno­
ruje możliwość konfliktu.

Petersburg (AP). Ogłoszono Najwyżej 
zatwierdzoną uchwałę drugiego departamentu R a ­
dy Państwa o organ.zacyi T -w a kolei K rym ­
skiej, mającego budować linię Sew astopol-Ału- 
szta, z odnogą do Balakław y i linie podjazdo­
we do Jab.y, Ałupki i Simeizu.

Profesorowie a minister.
P etersbu rg  (AFt, R ada profesorów uni­

wersytetu petersburskiego w wyczerpującej od- 
pow :cdzi w ystosow anej do min. Kasso w yraża 
sw e zdziwienie z powodu oskarżenia profeso­
rów o popieranie rozruchów na uniwersytecie. 
R ada profesorów utrzymuje, że stała na grun­
cie N ajw yższego Ukazu.

Petersburg (W ł.i. W  sw ej odpowiedzi 
na prośbę profesorów o przyjęcie z powrotem 
usuniętego ze stanowiska projj Pergam enta, 
r.asso zaznacza, że nie może zdecydow ać tej 
spraw y, gdyż nie posiada odpowiedniej prośby 
sam ego Pergamenta. K asso zapj-tuje radę pro­

fesorów, czy znane są jej charakterystyki po­
szczególnych w ydalonych profesorów, o p o­
wrotne przyjęcie których proszą profesorowie.

C harakterystyka Makarowa.
Petersburg (W 1.). M ienszykow, charakte­

ryzując doskonale M aLarowa przyznaje mu wyż 
s/ość nad Kokowcewt i n pod względem stylo- 
wości w duchu rosyjskim. Zdaniem publicysty, 
Makarów i Kokow cew  stanowią silną kombina 
cyę. MaktiPoW szczerzej od K okow cew a zazna­
cza w swej działalności zasadę samowladztwa, 
praw osław ia i narodowości.

Stan zdrowia Makarowa.
Petersburg (Wł.). Choroba M akarowa 

skom plikowała sytuacyę w ministerstwie. W  
ciągu miesiąca nagromadziła się masa spraw; 
Kryżanow skij nie chce rozstrzygać ich na swo 
je ryzyko.

Kulabko
Petersburg (Wl.). Na przeszłorocznych u- 

roczystościach w R ydze ochroną kierow ał K u­
labko.

Napad.
Teodozya (AP). Na biuro ZDOżov.e firmy 

„Louis Dreyfuss* dokonało napadu 3 złoczyń­
ców zbrojnych. Zrabow ano 1,633 rb. Rabusie 
umknęli.

Telefon międzymiastowy.
Teodozya (A l’). Zgrom adzenie ziemskie 

asygnow ało 50 tys. rb. na urządzenie telefonu 
m iędzym iastowego „T eodozya— K ercz— Sudak—  
Karasubazar. R oboty rozpoczną się na wiosnę 
1912 r.

Z m inisterstw a oświaty.
Petersburg (Wł.). „N ow. "Wrem.* zaprze­

cza pogłoskom o odwołaniu okólnika ministra 
ośw iaty Kasso c ograniczeniu terminu trwania 
studyów uniwersyteckich.

Prawa żydów.
Petersburg (Wł.). „Ziem szczina* podaje, 

iż według wyjaśnienia Senatu mają prawo na­
byw ać nieruchomości poza granicą osiedlenia 
żydzi-kupcy i-szej gildyi oraz żydzi, posiadają­
cy stopień naukowy, dyplom zaś uniwersytecki 
praw a tego żydom nie daje.

Echa zamachu.
Petersburg (Wl.). R oslaw lew  w „Rus. 

W ied.* doradza K urłowowi pociągnąć do od­
powiedzialności sądowej „N ow . W rem.* za re- 
w clacye w sprawie „ochrany*.

D/misya
Petersburg (Wł.). K okow cew  jadąc do 

Jałty zabrał z sobą prośbę K ryżanow skiego 
o dym isję.

Z kuluarów.
Petersburg (W!.). W  kuluarach posłowie 

z praw icy twierdzą, iż Trusiew icz, będąc dyre­
ktorem departamentu połicyi, znacznie się różni! 
w poglądach na w artość t. z w. „w spółpracow ­
ników* ochrany z Kurtowem, który zarządzał 
wówczas specyalnym  u ydAałem  śledczym przy 
departamencie połicyi.

Różne.
K isło w o d zk  (AP). M inister Ruchłow  od­

jechał do Petersburga.

G IEŁD A ZBOŻOW A.
(T e legra *  8J eCyalny).

Sam ara — Usposobienie m aloczynne. Pszenica 
rosyjska— 110 kop.— 136 kop.; żyto— 94— 105 kop.

Ryga.— Pszenica rosyjska 120— 121 kop.; żyto 
108— 1 9 kop.; owies zwyczajny 88—89 kop.; siemię 
lniane 2T2 — 315 kop.; makuchy lniane 122 — 125 
kopiejek.

Petersburg. — Usposobienie stałe. Pszenica

satnarka J25 -130 kop.; /y(o w nat. 115 zoł. 111 
113 kop-

Berlin.— Usposobienie z pszenicą stałe, z ży­
tem ospałe z owsem  spokojne. Pszenica na termin 
blizki 20911, mar.; na dalszy —  2 i6 'l4 m a r ; żyto na 
termin b liższy— 187 mar., na d alszy— 194 mar.; psze­
nica na ternrm blizki — i8ą'/2 mar., dalszy- igo mar ; 
jęczmień ros. dunajshi 164— 165 mar.

k !« M a  P i U r a b a r a l »

Dnia 29 września 19x1

4%  Renta Pai**tv i t f f i ......................
4*'»V JL.sty u s t  K ijow tk. B. Ziem  
<’ '*°/„ Listy sast. Połtaw . B. Ziem . .
5%  Pożyczk. prem. 1864 r ..................
5*/. .  .  1866 *...................
-''/„obi. prem. Szlaćh. Banku. . .
A kćye Petcrsbursk. Mięć ynar. KomerC.

„ Petersb. Dyskont.-Poźyczk. . .
„ Roftyjsk. dla Handlu Z ew . . .
„ T -w a Odlewni stali „Sorm owo*
„ Brańsk. Fab. S z y n .....................
„ Poł.-W sch. kol. ze l...................
„ Putiłow sk.....................................
,  Bakińsk T  w  Naftow. . . .
, K ijow skiego Banku Ziem skiego .
„ R oi. T ow . kopalni złota . . . .
„ Koł. fabr. m a s z y n .....................

M. K. W or. kol..............................
,  soJk. W indaw . Ryn. kol. żel.
„ M o s k . Kazań, kolej . . . .
„ _»_j. Jurjewsk. T ow . met. .
„ „ H a r tm a n * .....................................

50/, Pozyczka 190, 1.........................103V i—
.Ss/c .  .  *906 r ................. W . l , -
5* B Sw i»deciv a u łościańskie . . .
50/, PnłTCzka icołl f
5°/0 O bligacye Kij. Miej. Tow . Kred. qt-
4 /1/0 ■’ n n » u 8,5*01-

Usposobii r.ie z waloram i państwowym i state; 
z papierami dywidendowym i m ałoczynne i nie­
równe; prem iówki w  zniżce.

03 
881 4
87

462 £
360' 2
3^5
5 1 t)l/2
5'2
387
138
169
231

35i

173
238
593

479
3° 3 Vl

X0 3 :t,4
103' , 
100

-92

•IB C D T  Z /  r iU H IO Z H L

Dula 39-go września »§n i.

Bariln, W ypłaty  tu PetciSbu g sp. 21640
kup 216 35 

K urt w ekslow y na Petersburg na a dni
pozyczka 1905 r. . . .  10030 

4%  renta państwawa 1894 r . 92 25
Kotyj. bil kredyt. 100 rb. . 2 1 6 6 5
D ylkunt* pryw»tne 4 ' 1|°/ii
Usposobienie mocniejsze.

Paryż.— W yp łaty  na Pcteraourgi 
:na najnliCena najniższa 

Cen* najw yższa 
4*/r renta państwowa 1894 r. 
41'**/, pożyczka 1909 r 

lyjśka ;

■ 264 75
• * 6/5
• 92 25

^oo.oo
• 10585

‘3%  i i
5°/P pożyczka rosyjska 1906 r.
Dyskonto prywatne 
Usposobienie mocne.

Londyn,— 5*', p«»ycika rosyjska 1906 r. io s 'li
**'*“/» pożyczka rosyjska io o q  r ber k u n  t o o  
Uspusobitnie mocniejsze, lecz spokojne. 

Aautor(La.ii.- ( pożyCzkL rosyjska *900 1 —
4*/**/, pożyczka rosyjska 1909 r. 90 - 

Wiedeń -  5* pożyczka rosyjska 1906 r. 103.50

R O Z M A I T U S C I .
Woilu m orsko— snrowint. Uczyniono św ieżo 

odkrycie, które może mieć doniosłe znaczenie, jako 
środek leczniczy. Otóż przekonano sie, że woda 
morska ma 'składniki podobne do tych, które sie 
znajdują w  krwi zw ierzęcej i ludzkiej. Na m ocy 
tego zaczęto już stosować wstrzykiwanie podskór­
ne w ody morskiej, j»ko środek wzm acniający w  ra­
zach niezw ykłego wyczerpania. O rezultatach tej 
metody pisze d r Mc. J.eon w  miesięczniku lekar­
skim „The Lanret". P er.na dema, która większą 
część życia opędziła w  Indyach, po pow rocie do 
Anglii zaslaola ciężko; zawezwani do niej lekarze 
nie mogli odnaleźć przyczyny jej dolegliwości. 
W szelkie środki okazyw ały ł  e bezskuteczne: traci­
ła siły, zdawała się blizką śmierci. W reszcie uda­
no się do ostatecznego środka; poczęto jej wstrzy 
kiw ać wodę morską, początkowo w  roztworze bar 
dzo słabym, zw iększając w ciąż dawkę. Po ośmio 
krotnem wstrzyknięciu, zaczęło się objawiać pole­
pszenie. Chora m ogła spać, w rócił jej t-petyt, 
w szelkie symptomaty chorobliw e ustały. Po sześciu 
tygodniach m ogła podnieść się z łóżka, do którego 
przez pół roki; była przykuta. Stosowano w strzy­
knięcia jeszcze przez cztery miesiące, po upływie 
których pacyentka odzyskała zupełnie zdTowff!

Z ostatniej chwili.
{Od korespondentów własnych i Agencyi Fe- 

tersbui3kfej.)

Wojna włosko-turecka.
Konstantynopol (Wł.). Komitet młodotu-

recki zamierza przenieść sw ą siedzibę do S alo­
nik, utworzjrć tuta| rząd prow izoryczny, obalić 
gabinet, rozwiązać parlament, w ydalić z granic 
państwa wszystkich włochów , skonfiskować ich 
majętności i w ezw ać następnie całą ludność 
pod broń.

Paryż (AP). A gen cya  !Iav asa  komuniku­
je, że w ministerstwie spraw zagranicznych nie 
otrzymano dotychczas potwierdzenia pogłosek 
o zamiarze W łoch i T urcyi zaw arcia rozejmu. 
W iadom ość ta jest prawdopodobnie przedwcze­
sną, gdyż T u rcya  nie zakom unikowała jeszcze 
mocarstwom warunków, na mocy których m o­
carstwa moglyDy rozpocząć akcyę pośredni­
czącą.

TrypoliS (AP). Z  rana w tow arzystw ie o- 
krętów wojennych przybyło 19 transportów z 
drugim oddziałem korpusu ekspedycyjnego. 
Lądow anie odbywa s*ę bez przeszkód. W  pro­
mieniu 180 mil. od Trypolisu uszykowano łań­
cuch okrętów w ojennych w celu obrony tran­
sportów.

Aleksandćetta (AP). W skutek wrogich de- 
monstracył ludności, włoski agent konsularny 
zbiegł do Cypru.

M a S S O w a  (AP). W edług wiadomości, otrzy­
manych z Dżeddy, rząd turecki zaaresztował 
dwie bark włoskie, należące do kupców z Ma- 
ssow y.

Aleksandrya (AP). Były konsul włoski 
w Chodeidzie potwierdza wiadom ość o zam or­
dowaniu przez turków 20 kolejow ych robotni­
ków  włoskich.

„Vaterland* o stosunkach galicyjskich.
Wiedeń (Wł.). „Y aterland* ostrzega rząd 

przed propagandą rusofilsaą w G alicyi w schod­
niej i przed jej tolerowaniem.

Interpelacye.
Berlin (Wł.). Socyaliści wnieśli do parla­

mentu trzy interpelacye w spkawie drożyzny, 
marokańskiej i bezpraw nego zakazu odbyw ania 
zgrom adzeń publicznycn T ą  ostatnią żyw o się 
interesują polacy w Prusach. O czekiw ane są 
burzliwe rozpraw y.

Trzęsienie ziemi
Londyn (W ł.) Z  S an  Domingo donoszą 

o strasznem trzęsieniu ziemi, które zniszczyło 
doszczętnie miasto San Juan della M agnanu. 
W iciu ludzi znalazio śmierć w gruzach.

Rozporządzenie Dęlcassego-
Paryż (AP.) Delcasse wydał rozporządze­

nie, by na statkach w ojennych me używano 
prochu przygotow anego przed czterema z górą 
laty.

Z Portugalii.
Lizbona (Wł.). Z  powodu ulewnych de­

szczów  operacye wojenne zostały czas&wo za ­
wieszone. Monarchiści sKoncentrow aii się w 
Pinteiro. Zdecydow ani są oui w alczyć do osta­
tniego żołnierza. Książe Braganza przybędzie 
w krótce do M aarytu.

Wypuszczenie na wolność.
Petersburg (Wł.). Brat mordercy Stoly- 

pina W łodzim ierz B ogrow  w ypuszczony został 
na wolność.

Rewizya uniw ersytetu.
Moskwa (AP). Kurator kazańskiego okrę­

gu naukow ego Drewnickij rozpoczął ponownie 
rew izyę uniwersytetu.

Kijowski Syndykat Rolniczy
B u lw a rn a  9.

M ając przedstaw icielstw o, poleca w yroby następujących
fabryk:

P I U i n D T U V  S ie w n ik i. m lo c a rn ie  konne. 
Ł L T T U n  I n i  k ie ra ty , ż n iw ia rk i.

CLAYTON & SCHUTTLEWORTH &
m obile i m ło c a rn ie  p a ro w e .

ECKERT P łu g i, k u lty w a to ry  s p rę ż y n o w e .

MILWAUKEE M a s zy n y  ż n iw n e . 

ZIMMERMANN M ło c a rn ie  k o n ic zyn o w e . 

HEID M a szyn y do b e jco w a n ia  n a sio n . 

PLATZ K onne i rę c z n e  p u lw e ry z a to ry .

M ły n k i ,  D .  D n h o r  S e p a r a t o r y ,  w i r ó w k i ,  n a c z y -  
W ia lr ie  D I -  f i  U UBIŁ, n ia  a i l e o s a i  » ! e  I

Różne maszyny i narzędzia najlepszych kraj. i zaguniczn. fabryk.
Cenniki na żądanie gratis i franco. 2920

Zarzad Bldsny. Ordynatyi Iśm sta i
J. J. 0. Q. Ks. K-s. Radziwiłłów

podaje do wiadomości, że w dniach 17, 18 i 19 października st. st. 
pa/dziernika i 1 listopada n. s t ) r. b. odbędzie się w tymże 

Zarządzie

z cięć- na rok 1911/12. 43+6
B liłstych  inform acja udziela Biuro Zarządu W Nieświeżu gub. mińska.

Bulion z  e k s tra k tu  
m le czn e g o  i w a r z y w .

Nowy francuski wynalazek, zastrze­
żony w  Ministeryum llandlu i P rze­

mysłu
z a s t o p u j e  b u lio n  m ię o n y  00 
d o  e m a k u ,  p r z e w y ż s z a  c o  d o  

p o ż y w n o ó c i

i dlatego tańszy
Niezbędny dla osób, którym nie 
wolno jeść mięsa (przy reumat., sk le­
roz , podagr, i zairz. żoląd. i t. d.)

I kufo. 4  ko p-
w  c i ą g u  je d n e ]  m in u t y  w i e l k a  
f i l i ż a n k a  p r z e p y e z n .  b u lio n u .
U żyw a się także z ryżem odgotowa 
nyra, tapioką etc. Rozpuszczony w 
niew ielkiej ilości gorącej w ody na­
daje sosom, warzyw om , mącznym 
i innym potrawom w yborny smak 
W  K row ie w  biurze „ R o z e n to tr o 11 

Kreszczatylć jYs 42. 3050

Z Laboratoryum U. Lalcuf w O r­
leanie (Francya)

JODrRINA Doktora DFSOHAMP
(Jodhvrine du Dr. Deschamp) 

Ogólnie' uznany środek przeciw

O ty ło ś c i
zalecany p .zez  lekarzy z dosko­
nałym skutkiem. J o d y r in a  D o k ­
t o r a  D e s c h a m p  u a u w a  o t y ­
ł o ś ć  w  bardzo krótkim czasie. 
Z u p e ł n i e  n i e s z k o d l i w a  dla 

organizmu.
Ceua pudełka 4 rb. 25 kop. 

■Sprzedaż w e wszystkich aptekach 
i składach aptecznych. Generalna 
reprezentacya na Cesarstwo: Dom 
Handlowy _ Luxemhurg i S-ka, 
Warszawa, Żórawia 40 . 4233

C o ł U l H  Deutsche sucht Stun- 
O łJ  j l i u .  den. Bankowaja N° 5 
W. 2Q 4340

F e lc z e r polak, obarczony 
liczną rodziną 

prosi o posadę przy folwarku, cu ­
krowni tub w  jakim kolw iek szpitalu 
Nowo Tarasów. 8 m. 1. C. Bieliński.

4339

•..Pctenknrg.
1870.

1086.' ŻYRARDOWSKI MAGAZYN
KRESZCZATYK 20

O B U W I E
Były Krojczy Firmy SZTOLCMAN

L u te r a ń e k a  5
przyjm uje w szelkie obstalunki, jak 
również obuwie ortopedyczne dla 
chrom ych i chorych nóg. 4342

A u to -P a ła c e 2818

K a r e t y

F u n d u k le -  
jo w e k a  4 6
T elef. 17-43.

Wynajem,
re p a ra c y a ,

przystanek
samochod.
w e s e ln e

s p a o e r o w e

po cenach wysokich

A t t p u j ę  starożytne u S , ,
rzeczy tabaicierki, flakony, porcelanę, 
bronzy, obrazy, graw iury, miniatury, 
meble, drogie kamienie perły  i nu 
mizmaty. I n t e r e s u j ę  s i ę  polskiemi 

nistorycznemi rzeczami.
Za platynowe 3 ruble płacę 18 rb 
Poszukuję S łu c k ic h  p a e ó w , por 

celany K o rzeo  i B a r a n ó w k a .

M AGAZYN „A N T iaU IT Ć S“

M. Z0Ł0TNICKIE60 Instytucka 1.

Ba rd zo  
wieiRa tiość o sób  

po lepszyła  swoje zdrow ie 
f i za ch ow u je  j« przez używ an ie^

FiSU-ŁEK PR2ECZTSZr-ZAJ.*CTCH
D5ż C A U V IN 'A

(PARYZKiCMJ
D o  nabyc ia  we w szystK ich  

w ię k sz y ch  aptekach 
a w P A R Y Ż U :  FaubD u rg  

Saint-Dems 147

Oryg. pud. pig. < auvin’a zaop. są 
plomb, komor. 4 3 3 4

fio s p o d y n i świadect. chlub,’ ^
poszuk zaj. w  domu obyw. A dr, 
Hajsyn, hot. Warszawski 5 dla gosp.

4338

Majątek polski
b. tanio na dogodnych warunk. do 
sprzedania. Kijów, gub., radern po­
wiatu, 7 w . od pow. miasta, 6 wiorst 
od buduj. d. ż., rz. T eteró w  w m iej­
scu. Kompletny separat. Ornej, p ra ­
wie cała pszenna, 214 dz.; sianożęci 
nad rzeką b. dobrych 22 dz.; lasu 
zupełnie nie rąbanego* 25 ąe lat, 
warto 250 rb. dz. —  136 dz. W iado­
mość: Kijów, W ielka-Żytom ierska 18 
m. ir . E. R. 4335

JE. . R c r s e
4 P ro re z n a  4

R ę k a w ic z k i
Skórkowe 

marki 
E. IIERSE  

3 guz. 1.20
*\? 2
3 guz. 0.95.

Praktyczny
Oryginalne butelki

„Termos" “099m «•» H I V «  stempl.*

T h erm o a  P aten t"
Niezbędny przedmiot w 
podróży, na polowaniu i 

w  każdym  domu: 
konserwuje bez ognia gorące płyny 24 
godz. i bez lodu— chłodne a tygodnie. 

C en a 3 ■ u . 5 0  k o p . 114 
Z aw sze w  największym  w yborze, 

w m agazynie w yrobów  m etalowych.

Ed. BRABEC 5 *^“^ , .
f  o r t e p i a n  m ały gabinetowy sprze- 
r  daje się za (80 rb. dobry ton. 
Funduklejow ska 19 m. io. 4322

Poszukuję pokoju w
inteligentnej rodzinie z obiadami. 
W iadom ość: Lw ow ska 32 ni. t i  4314

Z powodu wyjazdu M I T
P R A L N I A ,  M W łodzim . 41. 4313

Rządca - ekonom kr S
wieku, doświadczony, z poważne! 
świadectw., poszuk. posady zar; 
Oferty: K ielce poste-restante „c 
Rolnika'', 42

B iu ro  P ra c y
przy T o w a 'zv stw ie  Pom ocy Studen­
tom Polakom Uniwersytetu K ijow ­
skiego. Poleca studentów Jako ko­
repetytorów, w ych ow aw ców , nau­
czycieli, pracow ników  biurowych, 
masażystów etc. Zapisy przyjmują 
się w  lokalu Biura P racy  —  Prorcz- 
na Nr 24 m. 4 od 1? — ** codz. 4328

4. 5 pok. wszelk. 
w ygody. Insty- 

4254
Mieszkanre
tucka As 8.

S tu d e n t przyrody posiada zn a­
czną praktykę pedag 

poszuk. kond. na w yjazd. Listownie: 
Funduklejowska 2b m. 5. Studentowi.

4299

P o s c ty a
10 tys. łokci, m ieszcząca dom naroż 
i ofie. murów, oraz dwa ogrody i 
plany got. i zatwierdź, do budowy 
w m ieście gubcrnialnein Piotr I o ­
wie przv st. osob i torze kol. Dr 
Ż W  W . sprzedam po 10 rb. za 
łokieć kw. w raz z buoyn. lub też 
zamienię na posesyę w  K ijow ie. W \ 
czerp oferty upraszali Piotrków  gub. 
ul. Żelazna Nr 1 A . Ś w ięc ick i.-4301

Poszukuję bony
polki do dzitci 5 i 7 la', wesołej, 
młodej lubiącej dzieci. W ym agane 
początki muzyki, czytania, -pisania, 
rachunków, rabótki i zabaw y sto­
sowne do w ieku dzieci —  za 20 rb. 
miesięcznie. Pożądana frehlanka. 
Adres: poczta Tynna gub. podolsk. 
dla J. J. 4300

Potrzebna °ńTrL z
dóbr. rodź. nie 

bardzo młoda z rekomend. na wyj. 
Luteranska hot. „Uniw ersał* 15 od 
g. 8 do 11 rano. 1302

p o k ó j  duży z mebl. lub bez, elek,, 
r  na żąd, peł. utrz. W .-W asil. 37 m. 22.

4309

flcflhs w  śred,“ m wieku poszu 
U a U U d  Kuje zarządu domem z 
szyciem  bielizny i sukien, oraz może 
za :ąć się dziećmi. W .-W łodzim ierska 
8f ni. 9. 43c4
P o tr z e b n i  inteligentni i en ergicz­

ni agenci na gazy lub procen­
tach. Z g.aszać się: W  W łodzim ier­
ska 81. Marszyński od 6 do 8. 4313

RednKtor odpow iedzialny:
S l a u l i ł a w  Z i a l i d a k i i

Drukarnia Polska w Kijowie, ulica Kreszczatyk T& 38. w v r i * w r v  T o m a * *  M ic h a ło w s k i, 
w y a a w c y .  X f f ł o n |  c * c i - w i A s k l


